
Cesia groszy Dziś S stron

fismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PREXIXEBATA:JIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo
dniowym „STRZECHA RODZINNA" wynosi miesięcznie w ekspedycji 
2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zi, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży- 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tel.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefem 72.

ikedakcja Administracja i Ekspedycja: Chełm i a, prsy Synka Bednarskim nr. narożnik ni. Hallera

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na U-giej 75 gr. na I-ej 1,— zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 
sądewych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —- Ogłoszenia zagra

niczne 25°/() dopłaty.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży — Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża

Hr. 206. Chełmża, niedziela, dnia 8-go września 1929 r. Bok U.

H miw

powiatu toruńskiego.
(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz 

Pow. Augustyn Weiss).

Dotyczy stacji stadnika rozpłodowego 
w Grabju pow. toruńskiego.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

U p . W ojciecha M ierzw ick iego w G rabji pow . 

to ruńsk iego została przy pom ocy P om orsk iej Izby  

R oln iczej i W ydziału  P ow iatow ego urządzona sta
cja buhaja rozpłodowego. B uhaj został 

uznany jako zdatny do rozp łodu .

S kokow e w ynosi 6 zł.

P ow yższe podaję do ogólnej w iadom ości. P P . 

S ołtysi m iejscow ości sąsiedn ich zaw iadom ią o tom  

m ieszkańców sw oich gm in .

Toruń, dnia 6 w rześn ia 1929 r.

Przewodn. Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy, D r. B ogocz.

Obwieszczenie.
W  nocy z U  na 15 m aja br. skradziona zo 

stała w biurze fo lw arku H enrykow o w pow iecie  

leszczyńsk im  kasetka, w której znajdow ała sie po 

m iędzy innem i przedm io tam i pieczęć urzędow a.

P ieczęć była okrąg ła z napisem  na obw ódce: 

„O bszar dw orsk i A ntoniny  pow iat L eszno", w  środ- 

kow em polu zaś znajdow ał się  napis „H enrykow o", 

P ieczęć tę uniew ażnia się .

Toruń, dnia 1 . w rześn ia 1929 r.

Starosta Powiatowy, w z. D ołżyoki

List gończy.
Im ię, nazw isko poszukiw anego: A braham  M o- 

szek 2 im  N eum ark . O znaczen ie spraw y: X . N r. 

1493/29. P rzestępstw o zarzucane: zbrodnia kra 

dzieży z §§ 185 i 186 a b . uk . P ostanow ien ie o  

aresztow aniu w ydano dnia 21 . sierpn ia 1929 r. 

W szystk ie w ładze w ojskow e i cyw ilne w inny za

trzym ać i dostaw ić poszukiw anego do aresztów  

karno-śledczych przy S ądzie  okręgow ym w R zeszo 

w ie. K to zna m iejsce pobytu poszukiw anego w i

nien zaw iadom ić o tern najb liższą w ładzę sądow ą  

lub policy jną i zatrzym ać oskarżonego w m iarę  

m ożności.

D zień , m iesiąc, rok urodzen ia: ?. Im ię ojca  

i m atk i; ?. W yznanie: m ojżeszow e. Z aw ód ?. 0-  
statnie  m iejsce  zam ieszkan ia K raków  ul. C iem na 15 . 
G m ina, do której poszukiw any przynależy : K raków . 
A dres rodziców lub rodziny ?. W zrost średn i, bu 
dow y krępej, tw arz ?. U sta ?, w łosy ?, oczy ?. 
Z arost czarny . S zczególne znaki; na ręce poniżej 
łokcia w ytatuow ana panna i kotw ica.

Hzeszćw, dnia 21 sierpn ia 1929 r.

Okręgowy Sędzia Śledczy
(— ) nieczy telny .

P ow yższe podaję do w iadom ości.

Toruń, 16 sierpn ia 1929 r.

Starosta Powiatowy.
w . z. D ołżycki.

K oniec działu urzędow ego .

Rumunja godzi się na połączenie Anstrji 
z Niemcami.

W  i e d e ń , 6 . 9 . W  przejeżdzie na konfe
rencję L ig i N arodów w G enew ie, udzielił rum uń 
sk i m inister spraw  zagr. M irenescn w yw iadu przed 
staw icielow i „N ‘ W iener Journal", w którym  obok  
innych kw esty j na zapytan ie w  spraw ie stanow iska 
rządu rum uńsk iego odnośn ie do kw estji połączen ia  
A ustrji w  jeden organ izm  państw ow y z N iem cam i  
ośw iadczy ł jak następu je :

„N ie m ogę tw ierdzić , że połączen ie to jest 
rzeczą niem ożliw ą. T ak jest dzisiaj. A le w  
polityce „dzisiaj" nigdy nie znaczy „ju tro* ', a  
nie m a niczego lak iego , coby m ożna uw ażać za  
skończone. - Jeżeli połączen ie A ustrji z N iem ca
m i nie oznacza niebezp ieczeństw a w ojennego , 
jeżeli on nie naruszy rów now agi E uropy, to  R u  
m unja nie sprzeciw i się w niczem takow em u

Arabowie ogłosili „świętą wojnę44.
W edług tego kom unikatu w czoraj w ieczorem ara
bow ie zostali w yparci z pod góry T abor, tracąc 
2*j 0 ludzi, w śród żo łn ierzy angielsk ich było kilku  
lekko rannych . W ładze francusk ie w S yrji usta
w iły oddziały w ojskow e w zdłuż gran icy P alestyny  
północnej w okolicy S afet w celu niedopuszczen ia  
do inw azji arabsk iej*

W czoraj sy tuacja była naogół spokojna. A ero 
plany w ojskow e patro lu ją cały kraj.

W iedeń , 6 . 9 . W edle w iadom ości z P ale
styny w śród arabów krąży m anifest kom itetu  
„św iętej w ojny", w zyw ający cały św iat arabsk i do  
przy jścia z pom ocą pow stańczym arabom  w P a 
lestyn ie .

M anifest opisu je położen ie arabów w najczar
niejszych kolorach .

L ondyn , 6 . 9 . „R euter" publiku je urzędo 
wy kom unikat o ostatn ich zajęciach w P alestyn ie .

21® osób zginęło podczas święta 

amerykańskiego.
L ondyn , 6 . 9 . „D aily T elegraph" donosi 

z N ow ego Jorku , że podczas w czorajszego św ięta  

am erykańsk iego L abour D ay śm ierć poniosło 210  

połączen iu , a niew ątp liw ie tak ie sam o stanow i
sko zajm ą m ocarstw a św iatow e".

O dnośnie do pro jek tu p . B rianda w spraw ie  
„S tanów Z jednoczonych E uropy" ośw iadczen ie p . 
M ironescu brzm iało rów nież niespodziew anie. P o 
w iedział on m ianow icie: „P ro jek t p . B rianda nie
w ątp liw ie w ejdzie w życie . W ielka to i w spaniała  
idea, choć jeszcze niezupełn ie uchw ytna. W ierzę  
w nią, chociaż nie spodziew am się doczekać je j 
realizacji.

Z a bliższe urzeczyw istn ien ie uw ażam  św iatow ą  
unję gospodarczą. P rzy zatrzym ania zasady ceł 
ochronnych nie m oże być m ow y o europejsk ich  
federacjach . P ierw szym etapem jest w olność  
cłow a, gran ice celne m iędzy poszczególnem i pań 
stw am i należy stopniow o usunąć".

osób . N ajw ięcej ofiar pochłonęły katastro fy sa
m ochodow e: zg inęło w nich 130 osób.

2 pow oda panującego upału w iele osób ko 
rzystało z kąpieli, przyozem zatonęło 40 osób , 6  

ofiar pochłonęły w ypadki sam olo tow e. P ozostali 
zaś ponieśli śm ierć w bójkach .

W sprawie zwołania Sejmu.
W arszaw a, 6 . 9 . M arszałek sejm u D a 

szyńsk i przy jął w czoraj kolejno przew odniczących  
rozm aitych klubów : P iasta , W yzw olen ia , P P S ., C h. 
D . i S tron . C hłopsk iego . M arszałek in form ow ał  
przew odniczących klubów o przeb iega rozm ow y z  
prem jerem  dr. Ś w italsk im , oraz zasięgał ich opin ji 

co do propozycji rządu zw ołan ia przedsesy jnego  
zebran ia sejm ow ego. W te j spraw ie odbędzie się  
w  najb liższym  czasie posiedzen ie  prezydjów  klubów  
sejm ow ych .

Polska ponownie wejdzie do Bady.
B erlin , 6 . 9 . Jak donosi B iuro W olffa , 

przypuszczają w G enew ie, że z pośród  trzech  ustę
pujących członków  rady  o  m andat polsk i, który już  
p rzed trzem a la ty posiadał zapew nien ie ponow ne
go w yboru , będzie odnow iony na następne trzy la*  
ta . Ń a m iejsce R um nnji w ejdzie  praw dopodobnie  

Jugosław ja, podczas gdy na m iejsce C hilu zapro 
ponow ana będzie now a kandydatura.

Rokowaniu o nową umowę handlową 
z Turcją.

W zw iązku z rokow aniam i o  now ą um ow ę han*  
dlow ą z  T arcją przybył do W arszaw y  radca handle*  
w y przy poselstw ie polak iem w T urcji p . 2 . V e*  
tou lan i. R adca handlow y przy jm ow ać będzie oso 
by zain teresow ane w eksporcie do T urcji w  gm a
chu m inisterstw a przem ysłu  i handlu w  dn . 7 bm , 
od godz. 12— 13 .30 . pokój nr. 260 .

Przedłużenie banicji Trockiego.
ID  o  s k  w  a, 6 . 9 . D nia 1 październ ika br. 

upłynąć m iał term in w ygnania T rockiego z R osja . 
W C IR przed łuży ł obecnie ten term in  *do paździer
nika 1930 r.
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„Robotnik* z dnia 27 ub. m. zamieścił na pier
wszej stronie dłuższą notatkę pod szumnie brzmią
cym tytułem: „Kres intryg przeciw socjalistyczne
mu magistratowi łódzkiemu". wW ynik badań ko
misji lustracyjnej*, w której to notatce towarzy
sze cekawiści kłamliwie wyniki badań wymienio
nej komisji podają. Stwierdzają oni niewinnie, że 
pismo urzędu wojewódzkiego w Łodzi, skierowane 
do M agistratu zawiera tylko dwa zarządzenia! 1) 
powołanie do życia komisji dla nadzorowania spra
wy asfaltowania ulic, oraz 2) rozpatrzenie sprawy 
ewentualnej przebudowy niewykończonych domów  
miejskiej kolonji mieszkaniowej w  kierunku  powięk
szenia ilości mieszkań jednopokojowych. Dalej 
„Robotnik* kursywą kłamie: „pismo z wynikami 
inspekcji komisji lustracyjnej stwierdza, iż zarów 
no przy sprawie zakupu kostki granitowej (od So
wietów — przyp. red.) jak i powierzeniu robót na 
budowę kolonji mieszkaniowej żadnych uchybień ani 
formalnych ani zasadniczych ze strony M agistratu 
nie było*. Skłamawszy „Robotnik" w dalszym  
ciągu bezwstydnie skarży się: „W ten sposób ofi
cjalnie zostały odparte ataki na samorząd łódzki, 
które inspirowane były w prasie sanacyjnej zaró 
wno łódzkiej, jak i pozamiejscowej. Równocześnie 
położony został kres powodzi złośliwych plotek o 
mogącym rzekomo nastąpić mianowaniu komisarza 
finansowego dla łódzkiego magistratu.

Posłuchajmy teraz, co istotnie w tej sprawie 
stwierdza M inisterstwo Spraw W ewnętrznych: 1) 
W obec tego, że oddanie przez magistrat robót a- 
sfaltowania ul. Piotrowskiej nasunęło podejrzenia  
popełnionych nadużyć, ministerstwo spraw  wewnęt
rznych wydało polecenie, aby magistrat pociągnął 
winnych nadużyć do odpowiedzialności karnej, a 
nadto celem zapobieżenia dalszym nieprawidłowo
ściom wydało ministerstwo polecenie powołania ko
misji celem stałego dozorowania tych robót.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że umo
wa magistratu m. Łodzi w sprawie wykonania 
wymienionych robót z polskiem Tow. asfaltowem  
jest niekorzystna dla miasta, a brak odpowiednich 
zabezpieczeń w umowie powoduje, iż w rezultacie 
ogólny koszt robót przewyższy koszty określone w  
umowie na sumę około 300 tys. zł.

2) M agistrat m. Łodzi mimo, że posiadał 
korzystne oferty zawarł niekorzystną dla miasta  
umowę na dostawę kostki granitowej z sowiec- 
kiem przedstawicielstwem handlowem, którą roz
wiązał dopiero wskutek niedotrzymania terminów  
dostawy.

3) Budowę domów robotniczych przedsięwzię
to bez uprzedniej kalkulacji czynszów oraz osiąg
nięto tylko nikłą ilość mieszkań w stosunku do 
zużytego na jej budowę kapitału przy czynszach 
przewyższających zdolność płatniczą robotnika.

M inisterstwo spraw wewnętrznych poleciło  
powołać specjalną komisję budowlaną, która ma 
zbadać możliwość wewnętrznej przebudowy tych 
domów na mniejsze mieszkania, celem  zwiększenia 
ich ilości i obniżenia czynszów, a przez to udo
stępnienia mieszkań szerszym warstwom robotni
czym.

Z powyższego wynika jasno, że M inisterstwo  
JSpraw W ewnętrzych przygwoździło komunika
tem swym łgarstwa „Robotnika", który jest współ
odpowiedzialny za rabunkową gospodarkę cekawi- 
stycznego magistratu łódzkiego.

Mac Donald w sprawie mniejszości naród
Genewa, 6. 9. Dzisiejsze przemówienie 

M ac Donalda, które oczekiwane było z olbrzymiem  
zainteresowaniem, nie odpowiadało powszechnym  
nadziejom i nie zawierało żadnych silniejszych mo
mentów polityczych. Cała mowa była właściwie 
ogólni  ko  wem, niesłychanie ostrożnem i dość po- 
wierzchownem prześlizgiwaniem  się nad poważnemi 
kwestjami. Panuje powszechna opinja, że IHac 
Donald tym razem pamiętając o dysproporcji swo
jego przemówienia w Lidze Narodów, w okresie 
protokołu genewskiego, z rezultatami osiągniętemi 
wówczas, nabrał ostrożności i przezorności.

Najważniejszym politycznie akcentem mowy 
M ac Donalda, był niewątpliwie okres poświęcony 
sprawie mniejszości narodowych, „Krajcie Europę 
jak chcecie, a nie unikniecie istnienia mniejszości 
narodowych we wszystkich państwach" —  oto sło
wa M ac Donalda, które wyraźnie stwierdzają, że 
w opinji premjera angielskiego zmiany traktatowe

Mandat nad Palestyną powinna otrzymać 
Polska.

Organ sjonistów warszawskich ,Na8Z Prze
gląd* umieścił w numerze ostatnim  sensacyjny ar
tykuł, napisany przez p. Dawida Sochera, w któ
rym autor rzucił do dyskusji koncepcję, że mandat 
palestyński powinna otrzymać Polska.

P, Socher wychodzi z założenia, że Anglja po
siada organiczną niezdolność do powierzonej jej 
misji mandatowej, gdyż ma około 1Q0 miljonów  
poddanych mahometańskich i nie jest niczem za
interesowaną w rozwiązaniu kwest]i żydowskiej w  
Palestynie, bo ją o siebie jako tako rozwiązała, 
wobec nikłej liczby żydów w swych posiadłościach.

Obecnie mówi się więc o tern, by powierzyć 
misję mandatową innemu państwu, przyczem wy
mienia się Francję, W łochy. „Bodaj byśmy nie 
wpadli z deszczu pod rynnę, pisze antor artykułu  
i konkluduje:

„Jedynym natomiast krajem, który może spra
wować mandat nad Palestyną z pożytkiem dla ży
dów, jest... Polska*.

Po wskazaniu na sympatie, jakiemi się cieszy  
sjonizm w Polsce, p. Socher analizuje korzyści w  
sprawowaniu mandatu przez Polskę^

bm.
Ko.

Z liraju.
Najbliższe podróże Prezydenta 

Rzplitej.
P. Prezydent Rzeczypospolitej opuścił 7 

Spalę i uda się do Skarżyska, Starachowic i
nar, gdzie będzie obecny na poświęceniu pomnika 
ku czci poległych legjonistów, odsłoniętego w 15-tą 
rocznicę tej bitwy Pierwszej Brygady.

Dnia 9 września p. Prezydent powróci do 
Spały. Około zaś 14 uda się do Grudziądza, 
Starogardu i Gdyni.

W Starogardzie zaszczyci p. Prezydent swoją 
obecnością święto 15-lecia 2-go pułku szwoleże
rów rokitnoczańskich.

Pogłoski o zmianie posła 

amerykańskiego w Warszawie.
W W aiszawie bawi incognito miljarder ame- 

rykański John W illis z Toledo, właściciel fabryk  
samochodów. W ystąpił on z zarządu przedsię
biorstwa tych fabryk, gdyż, jak słychać, jest de
sygnowany na posła Stanów Zjednoczonych w  
W arszawie, po min. Stetsonie, który w najbliższych  
dniach opuszcza Polskę.

Komitet ekonomiczny Rady ministrów 

zajmie się sprawą koncesji Harrimana.
Na najbliźszem posiedzeniu komitetu ekono

micznego Rady ministrów, ma być rozważany pro. 
jekt udzielenia koncesji elektryfikacyjnej firmie 
Harriman.

Ewentualne wnioski komitetu przejdą następ
nie pod rozwagę najbliższej Rady ministrów.

Odznaczenie ministra Kwiatkowskiego,
M in. przemysłu i handlu przyjął dziś amba

sadora francuskiego La Roche, który udekorował 
min. Kwiatkowskiego odznaką krzyża komandor
skiego z gwiazdą orderu „Legji honorowej".

lub ewentualna rewizja granic propagowana z pe
wnej strony nie doprowadziłaby do pozytywnych 
rezultatów, zgodnych z rzekomo idealnym progra
mem nieistnienia mniejszości narodowych.

Drogą rozwoju spraw mniejszościowych, jak  
zaznaczył M ac Donald, jest normalizacja stosunków  
wzajemnego współżycia, jak to czyni obecnie An
glja wobec Egiptu. Poszanowanie praw mniej
szości, ale traktowanie ich właśnie jako mniejszo
ści narodowe w istniejącem  państwie —  oto istot
ny sens wynikający z przemówienia premjera an
gielskiego.

Przemówienie to jest dowodem, że nadzieje 
związane z nazwiskiem M ac Donalda przez tych 
wszystkich, którzy śnią o rewizji granic i identy
fikowania poglądów  politycznych angielskiego prem 
jera z temi swojemy nadziejami, były przedwcze
sne i nie realne.

Żydzi nie będą cierpieli wtedy najokropniejsze" 
go szkopułu ograniczenia emigracji. Zarządzanie 
zaś Palestyną nie będzie Polski nic kosztowało, 
wystarczy bowiem — zdaniem p- Sochera —  n- 
tworzenie na miejscu armji, zrekrutowanej z ży
dów polskich, którzy doskonale sami się obronią 
przed ewentualnemi napadami i sami podatkami 
zapłacą za swoje uzbrojenie.

Również posady administracyjne Polska nie
wątpliwie osadzi żydami.

M andat nad Palestyną udowadnia p. Socher 
jeszcze z tego względu należy się Polsce, że opie« 
kę nad świętościami chrześcijańskiemi w Palesty
nie powinno sprawować państwo katolickie i to  
prawdziwie katolickie.

Pod względem ekonomicznym, tak uważa p. 
Socher mandat Polski nad Palestyną przyniesie 
zarówno Palestynie jak i Polsce korzyści.

W końcu artykułu p. Socher wypowiada zda
nie, że mandat nad Palestyną nie powinien spra
wować kraj tak potężny jak Anglja, którego Liga 
Narodów nie śmie kontrolować.
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Samoloty rajdu Małej Ententy w 

Polsce.
Dzisiaj spodziewane są na lotnisku warszaw- 

skiem samoloty biorące udział w rajdzie M ałej 
Ententy. Pierwsze aparaty powinny wylądować 
w W arszawie około godz. 9-ej rano.

Bank Ziemiański podwyższył kapitał 
zakładowy.

W dniach 2. 3, i 4 bm. odbyło się ogólne 
zebranie władz tow. kredytowego ziemskiego, na 
którem postanowiono podwyższyć kapitał zakłado- 

Banku Ziemiańskiego o 15 milj. zł.

Pomnik Chrobrego w Splicie.
W czoraj odbyło się na wyspie Solta uroczy- 

odsłonięcie tablicy ku czci króla Bolesławaste
Chrobrego. Odsłonięcia dokonał prof. Hilarowicz, 
następnie przemówił zastępca wielkiego żupana i 
przedstawiciel samorządu i społeczeństwa. Po 
odsłonięciu w domu polskim odbył się obiad, w  
którym wzięli udział przedstawiciele władz cywil
nych i wojskowych.
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Opinja polityków o palestyńskim projekcie.
W arszawa, 6 września. Dzisiejsza popo

łudniowa prasa warszawska omawia szeroko sensa
cyjny projekt, zawarty w artykule, p. t« „M andat 
palestyński powinna otrzymać Polska*. Jeden z 
dzienników zwrócił się do szeregu osobistości z 
prośbą o wyrażenie opinji w tej sprawie. Stani- 

; sław  Stroński (Klub Narodowy) w następujący spo
sób oświetlił poruszoną sprawę :

„W ystąpienie p. Dawida Sochera, proponują
cego Polsce przyznanie mandatu palestyńskiego, 
będzie u nas przyjęte w każdym razie jako objaw  
miły i dadatni, świadczy to bowiem przynajmniej 
w ogólnym zarysie, a chociażby nawet z wielkiemi 
zastrzeżeniami, że nieufność żydów do uczuć pol
skich, do zarządzeń polskich, nie idzie tak daleko, 
jak się ustawicznie o tern mówi.

Oprócz tego wystąpienie to jest wyrazem  
słusznego i rozumnego poglądu, że Polacy chętnie 
widzą osiedlenie się żydów w Palestynie, gdyż 
ułatwi to rozwiązanie sprawy żydowskiej Polsce, 
a to nie z powodu złej woli, ile z powodu mno
gości żydów w naszym kraju. Lecz choć obja<  
jest miły i dodatni, rzecz sama wygląda odraz#  
na wiewykonalną*.

Prezes klubu p. P. S. Niedziałowski oświad 
czył krótko : „Jeżeli Anglja nie ma nic przeciwko  
temu, to ja także nie*.

Przedstawiciel W yzwolenia, b. min. Stanisław 
Thugutt, oświadcza: ,Dziwię się, że ,Nasz Prze
gląd" ma zaufanie do Polski w Palestynie, a nie
ma go w W arszawie*.

Sjonista pos. Hartglas uważa ten pomysł za 
nierealną bombę. Nie miałby jednakże nic prze
ciwko temu, gdyby nie obawa, że w razie objęci# 
mandatu przez państw# katolickie, mimowoli 
mandat ten znalazłby się nie w  rękach Polski, lecz 

▼  rękach W atykanu.
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Wybory do Rady 

IKlejskiej.
Spokojny tryb życia naszego grodu poruszyła 

w ostatn ich dniach akcja przygotow ania w yborów  

do R ady M iejsk iej. D la każdej jednostk i sam orzą

dow ej czyto w iąkszej czy m niejszej, naw et dla  

państw  i państew ek przygotow anie w yborów do  

o rganów stanow iących jest czasem krytycznym . 

Przypom inam y, że w tak potążnem państw ie jak  

Stanach Z jednoczonych A m eryki czas w yborów  przy

czynia się naw et częstokroć do depresji gospodar

czej. N ic też dziw nego, źe i w naszem m ieńcie  

zapanow ało przed w yboram i do R ady M iejsk iej 

pew ne podniecenie i naprężenie.

N ie am bicje i koterje pow inny być m iarodaj

ne przy ustalan iu kandydatur do R ady M iejsk iej.

O d dojrzałego obyw atelstw a spodziew ać się  

należy , że darzyć będzie zaufaniem  sw ojem  ty lko  

ludzi czystych rąk — których przeszłość daje rę- 

kojm ę, że pośw ięcą sw oją pracę dla m iasta bez  

oglądania się na in teres osobisty czy też party jny . 

Pow inno i m usi się O byw atelstw o zdobyć na w y

rozum ienie, że dobro m iasta — jest dla  w szystk ich  

jego obyw ateli —  in teresem w spólnym i dać tem u  

dow ód przez ustaw ienie jednolitej listy kandyda

tu r, reprezentu jących poszczególne w arstw y gospo 

darcze m iasta.

W yborca i w ybrany kandydat na radnego m ia

sta m ają pow ażne obow iązki obyw atelsk ie. R ażdy  

w yborca m a praw o i obow iązek głosow ać na ta 

kiego kandydata, którego sobie niety lko upatrzy ł, 

lecz o którym  jest przekonany, że chce i jest w  

stanie w płynąć na gospodarkę m iejską tak korzy

stn ie, ażeby niety lko jem u sam em u, lecz całem u  

ogółow i m ieszczańskiem u było dobrze i m iło w  

m ieście, w którem zam ieszkuje.

O co chodzi w gospodarce m iejsk iej? C hodzi 

głów nie i przew ażnie o to , ażeby podatk i płacone  

na rzecz m iasta były słuszne, i żeby ich nie uży 

to na cele w cale  lub m niej potrzebne, lecz w  pierw 

szym rzędzie na rzeczy najpotrzebniejsze, w prost 

niezbędne. Przedew szystk iem  bndżet m iasta m usi 

być zrów now ażony, ażeby w ydatk i pokryte być m o 

gły przez dochody, nie nadw yręźając niekorzystn ie  

kieszeni poszczególnego podatn ika, jednem  słow em  

chodzi o to , ażeby gospodarka m iejska była w zo 

row ą i celow ą w kierunku rozbudow y i upiększe- 

aia m iasta, spotęgow ania zdrow otności ludności 

przez staranne oczyszczanie ulic z kurzu , bło ta i 

śn iegu , przez usuw anie różnych przeżytków z cza

sów starodaw nych, narażających ludność na różne 

przykrości, jak brak ośw ietlen ia, ułatw iający zło 

dziejom i rzezim ieszkom niecną ich robotę. B ez

pieczeństw o publiczne należy w pierw szym rzędzie 

do obow iązków m agistratu, który pod tym w zglę

dem w spom agać pow inna rada m iejska.

N ie pow inien w żaden sposób w ystaw iony  być  

. na szw ank in teres gospodarczy m iasta, i pow inny  

być zapew nione w arsztatom  pracy środki do regu 

larnego ich prow adzenia czyto przez regularne do 

Jak należy prać odzież  

w ełnianą?

Z aw sse w zim nym lub najw yżej w letn im rozczynie  

R A D iO N U . R zeczy w ełnianych nie w olno trzeć, w y 

starczy dobrze w ycisnąć, potem  w ypłókać, zlekka w yżąć  

i w ysuszyć, rozkładając  je na  płó tn ie. D ia  odzieży  w ełnia

nej białej i kolorow ej jest idealnym  środkiem  do  prania

starczanie prądu czy też innych środków potrzeb 

nych do zapędu m aszyn.

R ada m iejska w zasadzie m a być  kontro lą po 

czynań m agistratu , m a badać skarbow ość m iejską, 

ustalać gospodarkę sam orządow ą. Jakiem i są  m a

gistrat i rada m iejska, tak iem będzie stan w e

w nętrzny  i zew nętrzny naszych m iast, tak iem  będzie  

zadow olenie w zgl. niezadow olenie m ieszkańców .

U stró j dem okratyczny czyli ludow ładczy na 

szego kraju i ustaw a w yborcza dotycząca rad  m iej

sk ich dają obyw atelom  szerokie praw a i rozleg łą  

sposobność do stanow ienia o gospodarce sw ego  

m iejsca zam ieszkania. -Jak sobie pościełesz  —  tak  

się w yśpisz obyw atelu i obyw atelko! —  m ów i słusz

nie przysłow ie polsk ie. Jakich sobie radnych i 

radne m iasta w ybierzecie —  tak iem będzie zado 

w olenie lub niezadow olenie w asze z gospodarki 

m iejsk iej!

Jakich zatem  w ybrać radnych m iejsk ich? C zy  

tych , co w am sm alone duby praw ią, zło te góry i 

figury obiecują, a gdy zostaną przez w as w ybrani, 

uśm iechną się w e w łasną kieszeń i byw aj zdrów  

tatka na cztery latka! O i ow szem , czasem  to ci 

tam pow iedzą i burm istrzow i „św iętą praw dę 4*, 

czasem szczerze —  zależy to już zupełn ie od cha

rak teru radnego — w in teresie obyw atelstw a,  

czasem  jednakże też, ażeby burm istrz zam knął m u  

usta jakąś koncesyjką...

N ie, m y m usim y, m y pow inniśm y w ybrać ta 

kich radnych, którzy od tak ich zachcianek stronią  

niby djabeł od św ięconej w ody! M usim y, naszym  

to św iętym obow iązkiem , uw olnić burm istrza od  

niew łaściw ych w pływ ów , ażeby  m iał nieskrępow ane  

ręce, by m ógł bez przeszkody a raczej z poparciem  

ze strony R ady M iejsk iej pracow ać dla  dobra  m ia

sta i jego obyw atelstw a.

W tenczas będzie w szystk im  dobrze!

W ybierając kandydatów na radnych m iasta, 

przyjrzy jm y się co dotychczas uczynili i jak iem i 

są. C zy są dobrym i Polakam i, uczciw ym i i m ądry 

m i ludźm i, czy w zorow o prow adzą w łasne przed

sięb iorstw a. czy byli ofiarn i na cele publiczne, a  

szczególn ie czy są obyw atelam i od serca i słow a  

i czy m ają tęgą głow ę!

W iedzą sąsiedzi, jak kto siedzi —  a zdrow y  

instynkt ludu łatw o w yczuje, kto pow inien należeć  

do grona radnych m iejsk ich , o tem  jesteśm y prze

konani.

N iech ta m yśl przew odnią w am  będzie, a no 

w y sk ład rady m iejsk iej niechaj spotyka się z  

uznaniem i poparciem  obyw atelstw a.

Przy dobrej w oli jednostek i należytem  zro 

zum ieniu spraw y, przeprow adzić m ożna rzeczy naj

trudniejsze. — Jednakow oż trzeba m ieć zaufanie  

do sieb ie i sw oich w spółobyw ateli.

Z apom nij  m y zatem o drobnych niesnaskach  

różniących poszczególne w arstw y gospodarcze w zgl. 

obozy polityczne. Jeżeli skupim y w spóln ie nasze  

siły w jednym kiernnkn, doprow adzim y do tego , 

źe w ybraną zostan ie R ada, która godnie będzie re 

prezentow ała m iasto i prow adziła gospodarkę jego  

spraw nie na pożytek ogółu .

N ie należy zatem z  góry prorokow ać, że zjed

noczenie w szystk ich w arstw gospodarczych m iasta  

w  jednym kierunku dla dobra m iasta jest rzeczą  

w ręcz niem ożliw ą.

U św iadom ić pow inien sobie każdy z nas, że  

każde skupienie społeczeństw a koniec końcem bę 

dzie m iało tak ich przedstaw icieli —  na jak ich so 

bie sam o zasłużyło ! G rom ada, to w ielk i człow iek

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pom orski**

Jtii jiisz de Gastyne.
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(C iąg dalszy). (90

Pułkow nik w yjaśnił spraw ę Idyrektorow i krót
ko, w yraźnie, nie w spom inając naw et ani słow a o  

tem , źe W łoszka była zabójczyn ą jego zięcia. D y

rek tor zrozum iał, że rodzina pułkow nika m a słu 

szność i że należy jej przyjść z pom ocą przeciw ko  

aw anturnicom . N ie zw lekając dłużej, poszedł w raz  

2 rodziną pułkow nika do pokoju , w którym leżał 

ehory .

W łoszka, ujrzaw szy go, rozpoczęła znów sw ą  

■JB torję, lecz dyrektor nie pozw olił jej m ów ić. 

. —  Proszę stąd w yjść —  zaw ołał surow o —

1 ustąpić m iejsca rodzin ie

—  A leż, panie dyrektorze...

—  D osyć! Jeżeli panie nie w yjdziecie, każę  

was natychm iast w yprow adzić.

W łoszka rzuciła pełne nienaw iści w yzyw ające  

M jrzenie na  siostrę, M agdalena pam iętała dobrze  

•° spojrzenie.

—  Pani 1 —  m ów iła, tłum iąc gniew —  to  oj

ciec m ój ! Pani w iesz, że to ojciec m ój ! Ja go  

nie opuszczę !

—  R adzę pani w yjść natychm iast! — zaw o 

łał dyrektor, sięgając do dzw onka.

—  D obrze, panie dyrektorze 1 Ja w yjdę, ale  

w iem co m am czynić i poradzę sobie.

W zięła córkę za rękę i w ychodząc z pokoju , 

groziła jeszcze.

—  Ja tego nie daruję! Ja sobie poradzę!

Państw o de Sepones zbliży li się łóżka. Sta 

rzec nie otw orzył w cale oczu. L eżał nieruchom y, 

blady, jak trup .

D yrektor posłał po lekarza dyżurnego, aby u- 

dzielił rodzin ie in form acji o stanie chorego.

L ekarz w yjaśnił, źe choroba m a przebieg na 

tu ralny , B ył to paraliż, jak i się trafia u ludzi 

w iekow ych czasam i... w  obecności kobiety ...

—  C o tak iego  ? C o to znaczy  ?

Państw o de Sepones nic nie zrozum ieli. L e 

karz spostrzegł, że się w ygadał niepotrzebnie, ale  

cofnąć się było już za późno.

—  T ak,.. Z achorow ał u pew nej dziew czyny z  

ulicy Pixerecourt, dobrze znanej w dzieln icy pod  

nazw ą Pończoszki.

— Mój ojciec ? — zawołała pani de Se

pones.
— Tak.

— I ta kobieta go zabiła.

—  N ie ! Z ostał tkn ięty paraliżem , jak im  czę  

sto podlegają starcy , nie w ystrzegający się w zru  

szeń .,. zbyt silnych dla ich organizm u. Z resztą ko  

m isarz policji już spraw ę zbadał i będzie  m ógł dać  

państw u potrzebne w yjaśnienie. B iuro kom isarza  

jest stąd o parę kroków .

—  W stąpim y tam , w racając. C zy m ożna bę

dzie przew ieźć ojca do m ieszkania ?

—  D aleko ?

—  D o W ersalu .

—  N ie w cześniej jak za trzy dni. I ty lko  

dlatego , źe jak słyszałem , jest to człow iek bardzo  

bogaty ... czy to praw da?

—  M a sześćdziesiąt tysięcy franków  ren ty .

—  Ł adny m ajątek! O tóż w tych w arunkach  

m ożna w ynająć w ygodną karetkę i w niej prze

w ieźć chorego. D o W ersalu stąd m am y dw adzie

ścia pięć kilom etrów . Z arządziw szy środki jaknaj- 

w iększej ostrożności, m ożna zaryzykow ać. Przy  u- 

licy C hateaudun jest zakład , który podejm uje się  

przew ozu chorych , dając w szelką rękojm ię.

—  I dopiero za trzy dni ?

—  W cześniej stanow czo nie m ożna. C o do 

ogólnego stanu , to chory pozostanie na jak iś czas  

sparaliżow any z lew ej strony ciała,

— Boże 1 Sparaliżowany !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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s z y w y j e c h a ł y n a  m i a s t o  s p r o w a d z o n e  z  F r a n c j i  

d l a z a k ł a d ó w c z y s z c z e n i a  m i a s t a  p o l e w a c z k o - z a -  

m i a ta c z k i s a m o c h o d o w e , b u d z ą c  n i e m a ł ą  s e n s a c j ą .  

—  N o w e t e w o z y  s ą  b . c e n n y m  n a b y t k ie m  d l a  

m i a s t a , z a o s z c z ę d z a ją  b o w i e m  b . d u ż o  c z a s u  i  p r a 

c y  i s p e łn i a ją s w o j e z a d a n i e s t o k r o t n i e j l e p i e j ,  

n i ż  d o t y c h c z a s o w e  b e c z u łe c z k i k o n n e .

Kowalewo. ( Z ło t e  g o d y  m a ł ż e ń s k i e ) . D z i ś  

s o b o t ą , d n i a  7 . b m . o b c h o d z i s w ó j z ł o t y  j u b i l e u s z  

g o d ó w  m a ł ż e ń s k i c h c e n io n y u  n a s  O b y w a t e l p .  

G r u b e c k i J ó z e f  w r a z  z e  s w ą  C z c i g o d n ą  m a ł ż o n k ą  

M a r ją  z W i l m a ń s k ic h .

Z  t e j  t a k  u r o c z y s t e j c h w i l i  ż y c z y  R e d a k c j a  i W y d a 

w n i c tw o  P r z e g l ą d u  P o m o r s k i e g o  J u b i l a t o m  w s z e l k i c h  

p o m y ś l n o ś c i n a  d a l s z e j d r o d z e  p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e 

g o , b y  p r z y  c z e r s t w e m  z d r o w i u  w  o t o c z e n i u  g r o n a  

d z i e c i , w n u k ó w  i p r a w n u k ó w  d o c z e k a l i s z c z ę ś l iw i e  

g o d ó w d j a m e n t o w y c h , M u l t o s f e l ic e s q u e  a u n o s .

Sierock, p o w . ś w ie c k i . ( B u d o w a n o w e j  

s z k o ł y ) . P o n i e w a ż  d o t y c b c ż a s o w a s z k o ł a  m i e j s c o 

w a  j e s t z a  s z c z u p ł a , b y  p o m i e ś c ić  w s z y s tk i e  d z i e 

c i , t a k  i ż u r z ą d z o n o  j e d n ą  k l a s ą  w  d o m u  n a l e ż ą 

c y m  d o  p a r a f j i , d a l e j z e  w z g l ą d u  n a  p r z e w i d z i a n y  

r o z w ó j m i e js c o w o ś c i w  z w i ą z k u  b u d u j ą c y m  s i ę  t u  

d w o r c e m , p r z y s t ę p u j e g m i n a  d o  b u d o w y  n o w e j i  

o b s z e r n e j s z k o ł y , s ta n ą ć m a j ą c e j o b o k  d o t y c h c z a 

s o w e j s t a r e j t u ż  p r z y s z o s i e  d o  N o w e g o  J a s i ń c a .  

R o z p o c z ę t o  j u ż  p r a c e  z i e m n e , t a k  i ż  w  n a j b l iż s z y m  

c z a s ie  p r z y s t ą p i s i ę  d o w z n i e s i e n i a  g m a c h u .

Nicwałd. ( W ie l k i p o ż a r ) . W  u b . p o n i e d z i a 

ł e k  w i e c z o r e m  o  g o d z . 2 1 ,3 0  w y b u c h ł w  N i c w a ł -  

d z i e  p o ż a r w  m a j ą t k u  p . W a l c z a k a . S p a l i ł a  s i ę  

s t a jn i a , o b o r a z  s t o d o ł ą i c h l e w  d l a  ś w iń . N a  

m i e js c e  p o ż a r u p r z y b y ł y  o d d z ia ł y  s t r a ż y  p o ż a r n e j  

z  G r u d z i ą d z a z s i k a w k ą m o t o r o w ą , z  M n i s z e k  

P o k r z y w n a o r a z  z R a d z \n a . K o m e n d ę  n a d  c a ł o 

ś c i ą  o b j ą ł k o m e n d a n t R a s z e w s k i . D z i ę k i e n e r 

g i c z n e j a k c j i s t r a ż y u r a t o w a n o  d o m  m i e s z k a l n y  i  

p r z y l e g ł e  z a b u d o w a n i a  i s t o g i  z  s ł o m ą , P r z y c z y n ą  

p o ż a r u  m a  b y ć  p o d o b n o l e k k o m y ś ln e  o b c h o d z e n i e  

s i ę  z  o g n i e m . S t r a t y  s ą  b a r d z o  p o w a ż n e . Ś l e d z t w o  

w  t o k u .

Wałdowo. ( R o z j u s z o n a k r o w a p r z y c z y n ą  

n i e s z c z ę ś c ia ) W  l e ś n i c z ó w c e  W a n d o w o  o b o k  S z u 

m i ą c e j p a s ł o  s i ę  n a  p o l u  s ta d o  b y d ł a . W  p o b l i ż u  

z n a jd o w a ł a  s i ę  s i o s t r a  l e ś n i c z e g o  p . K r y ś k i e w ic z a  

—  k t ó r a  n a g l e  z o s ta ł a  n a p a d n i ę ta  p r z e z  r o z j u s z o 

n ą  k r o w ę i s i ln i e  p o t u r b o w a n a  r o g a m i . P o  z a o 

p a t r z e n iu p r z e z  l e k a r z a r a n n ą  n a t y c h m ia s t p r z e 

w i e z io n o  d o  z a k ł a d u  S i ó s t r E l ż b ie t a n e k  d o  T u c h o 

l i . S t a n  n i e s z c z ę ś l i w e j  j e s t g r o ź n y .

Kamienica W u b i e g ł y m  t y g o d n i u  w r a c a ł z  

p o l a  t u t . m a j ę t n o ś c i w ó z  o b ł a d o w a n y  z b o ż e m , n a  

k t ó r y m  w  d o d a tk u z n a j d o w a ł o s i ę 8 o s ó b .  

W p e w n e j  c h w i l i  k o n i e  s p ł o s z y ł y  s i ę  i  t a k  n a g l e  s k r ę 

c i ły  w  s t r o n ę , ż e  w ó z n a  m i e j s c u  s i ę  p r z e w r ó c i ł  

i w s z y s c y z n a l e ź l i s i ę  n a  z i e m i . S k u t k i w y w r ó 

c e n i a  s i ę  b y ł y  f a t a l n e : 6  o s ó b  o d n i o s ł o  p o w a ż n i e j 

s z e o b r a ż e n i a a r e s z t a  m n i e j s z e . J e d n a  o s o b a  

d o z n a ła z ł a m a n i a r ę k i , d r u g a  o b o j c z y k a  i . t . d .  

N a  m i e i s c e  o s o b l iw e g o  w y p a d k u  p r z y b y ł  n i e b a w e m  

l e k a r z  z  T u c h o l i k t ó r y  w s z y s t k i c h  o p a t r z y ł .

Więcbork. ( N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k  m o t o 

c y k l o w y ) . W d r o d z e z  C h o d z i e ż y  d o  C z e r s k a  u -  

l e g ł w y p a d k o w i m o t o c y k l o w e m u  p . M i e l k e  z  W i ę c 

b o r k a . W s k u t e k n a d m i e r n e j s z y b k i e j j a z d y , m o 

t o c y k l w p a d ł n a d r z e w o i r o z b i ł s i ę , z a ś  p . M .  

o d n i ó s ł b a r d z o  p o w a ż n e  o k a l e c z e n i a  n a  c a l e m  c i e l e ,  

Jazdowo, p o w . s ę p o l e ń s k i . ( N i e s z c z ę ś l i 

w y  w y p a d e k ) . P r z y c z y s z c z e n i u s t u d n i r o l n i k a  

S l e g a z a s z e d ł t u w y p a d e k , k t ó r y  ż o n ę  r o l n i k a  

T u r k a  p r z y p r a w i ł n i e m a l o  c i ę ż k i e  k a l e c t w o . W  

c z a s i e  p r a c y p r z y s t u d n i z o s ta ł a  T u r k o w a  p e w -  

n e m  n a r z ę d z i e m  t a k  s i l n i e  u d e r z o n a  w  g ł o w ę , ż e  

k r w i ą  z a l a n a , s t r a c i w s z y p r z y to m n o ś ć  r u n ę ł a  n a  

z i e m i ę . P o  p e w n y m  c z a s ie  z d o ł a n o p r z y w r ó c i ć  j ą  

d o  p r z y t o m n o ś c i i n a s t ę p n i e  o d d a ć  o p i e c e  l e k a r 

s k i e j .

Tczew. ( N a  g o r ą c y m  u c z y n k u ) . W  n o c y  z  

2 9  n a  3 0  u b m . w a r to w n i k  T o w . „ W a r t , i K l u c z “ ,  

u s ł y s z a ł n a  u l . P o c z to w e j c h a r a k te r y s t y c z n y  b r z ę k  

s z k ł a . U d a ł s i ę w i ę c n a t y c h m i a s t w  k i e r u n k u  

o w e g o b r z ę k u i p o c h w y c i ł n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  

d a w n o p o s z u k i w a n e g o p r z e z  p o l i c j ę  J a n a  Z i e l i ń 

s k ie g o , p o c h o d z ą c e g o  z o k o l ic  B i a ł e g o s t o k u , k t ó 
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Ż n i w a  w  P o l s c e j u ż  n a u k o ń c z e n i u . Z  p ó l  

z n i k ło  j u ż  s ł o ń c e m  w y z ł o c o n e  z b o ż e , z a p e in i t v  s i ę  

p o  b r z e g i w i e ś n i a c z e  s t o d o ł y  i p o  c a ło r o c z n y m  t r u 

d z i e  i z n o j u  r o l n i k  p o l s k i c i e s z y  s i ę  d z i s i a j z a s łu 

ż o n y m  p l o n e m .

N a d e s z ł a  w i ę c  c h w i l a , a b y  w z o r e m  w s z y s t k i c h  

i n n y c h  p r a c o w n i k ó w  n a  p o l s k i m  u g o r z e , t a k ż e i  

r o l n ik  p o l s k i w y p e łn i ł c i ą ż ą c y  n a  n i m  w  t y m  r o k u  

o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i . D o  P o z n a n i a n a  W y s t a w ę ,  

n a  t e n  p r z e p o t ę ż n y  p o k a z p o l s k i e j p r a c y  i u m i e 

j ę t n o ś c i j e ź d z i l i j u ż w s z y s c y , n i e b r a k ł o t a m  i  

r o l n i k ó w  z  r ó ż n y c h  s t r o n  o j c z y s t e g o  k r a ju , j e d n a k 

ż e  p r o c e n t z w i e d z a j ą c y c h  W y s t a w ę  p o z n a ń s k ą  r o l 

n i k ó w  n i e  o d p o w i e d z i a ł j e s z c z e o g ó l n e m u  p r o c e n 

t o w i l u d n o ś c i r o l n i c z e j P o l s k i .

P o l s k a  j e s t k r a j e m  r o l n i c z y m  i t o  n i e  u l e g a  

w ą t p l i w o ś c i . R o l n ic t w o  s t o i  w  P o l s c e  n a  p i e r w s z e m  

m i e j s c u ,  z a t r u d n i a j ą c  o k o ł o  7 0  p r o c e n t c a ł e j l u d n o 

ś c i k r a j u . I s i łą  r z e c z y t a k  j a k  r o l n i c t w o  p o l s k ie  

i p o s z c z e g ó l n e j e g o o d n o g i z a j m u j ą n a j w i ę c e j  

m i e j s c a  n a  P o w s z e c h n e j W y s t a w i e K r a jo w e j , t a k  

s a m o  i f r e k w e n c j a  r o l n ik ó w  n a t e j W y s t a w i e  p o 

w i n n a  b y ć  n a j l i c z n i e j s z ą .

C o p r a w d a j u ż d z i e s ią t k i t y s i ę c y r o l n i k ó w  

z w i e d z i ł o W y s ta w ę w  P o z n a n i u . O g ó l n e  w r a 

ż e n i e  j a k i e  k a ż d y z n i c h w y n i ó s ł z P o z n a n i a  —  

i z a c h w y t n i e o p i s a n y , p o d z i w w s p a n ia ł o ś c i i  

p i ę k n a ' t e g o  n a j w i ę k s z e g o  o d  c z a s u  p o w s t a n i a  P o l 

k i w y s i ł a u  t w ó r c z o ś c i  n a r o d o w e j . Z w i e d z a ją c y  W y 

s t a w ę  r o l n i c y  m i e l i m o ż n o ś ć  w  c i ą g u k i l k u d n i o w e 

g o  p o b y t u  p o z n a ć  c z e m  j e ś t P o l s k a  j a k o  t w ó r  g o 

s p o d a r c z y i p r z e k o n a ć  s i ę  j a k a n i e s p o ż y ta s i ł a  

t w ó r c z o ś c i t k w i w  n a s z y m  w i e l k i m  n a r o d z i e .

J e d n a k ż e k i l k a d z i e s i ą t t y s i ę c y  t o z a m a ł o .  

N i e  t y s i ą c e  a l e  m i l j o n y r o l n i k ó w  p o l s k i c h  w  n i e 

u s t a j ą c y c h p i e l g r z y m k a c h w i n n y z e w s z y s t k i c h  

s t r o n k r a j u  z d ą ż a ć  t a m  g d z i e  t r y s k a  ź r ó d ł o  o d ż y 

w c z e  p r a c o w i t e g o  i p r z e d s i ę b i o r c z e g o d u c h a p o l 

s k i e g o .

W e j r a m y n a  c h w i l e  w  s z c z e g ó ł y . W s z a k  n i e  

u l e g a  n a j m n i e j s z e j w ą t p l i w o ś c i , ż e  z w i e d z a n i e W y 

s t a w y  j e s t d l a  k a ż d e g o P o l a k a n i e z w y k l e  p o ż y t e 

c z n e  a ’ d l a  r o l n i k ó w  s p e c j a l n i e p o u c z a j ą c e , g d y ż  

m a j ą  o n i o k a z j ę  z o b a c z y ć  n a j n o w s z e  m a s z y n y  r o l 

n i c z e  w z o r o w o  u r z ą d z o n e : o b o r y ,  s t a j n i e , c h l e w n i e ,  

k u r n i k i , o r a z z a p o z n a ć s i ę z p r a c a m i o r g a n i -  

z a c y j r o l n i c z y c h , z p r z e m y s łe m  r o l u ic t y m  i t »  d .  

a  p r z y t e m  m a j ą  m o ż n o ś ć p r z y j r z e ć  s i ę w z o r o w o -  

p r o w a d z o n y m  w a r s z t a t o m  r o l n ic z y m  w  W i e l k o p o l -  

s e e  o  i l e  z e c h c ą  w z i ą ć u d z i a ł w  w y c i e c z k a c h  n a  

p r o w i n c j ę ,

T o  w s z y s t k o  m a j ą c  n a u w a d z e , W i e l k o p o l s k i e  

T o w . K ó ł e k R o l n i c z y c h ( P o z n a ń u l . M i c k i e w ic z a  

3 3 ) z a p o c z ą t k o w a ł o a k c ję  m a s o w e g o ś c i ą g n i ę c i a  

w y c i e c z e k  r o l n i c z y c h  n a  W y s t a w ę  u s t a l a j ą c  k o s z t a  

3  d n i o w e g o p o b y t u  w  P o z n a n i u ( z  w y ż y w i e n i e m ,  

k w a t e r ą  i t . d . ) n a  3 0  z ł .

r y  w ł a m y w a ł s i ę w ł a ś n i e  d o s k ł a d u  k a p e l u s z y  p .  

Z o f j i P o l i t o w i c z . W ł a m y w a c z e m  z a o p i e k o w a ł a  s i ę  

p o l i c ja , u d z i e l a j ą c  m u  b e z p ł a t n e g o  m i e s z k a n i a .

W i d z i m y  z  p o w y ż s z e g o ,  ż e  T o w .  „ W a r t *  i K l u o z “ ,  

w T c z e w i e , o d d z i a ł k t ó r e g o  z n a j d u j e  s i ę  w  n a 

s z y m  g r u n c i e c h e ł m ż y ń s k i m , o k a z a ł o  z n o w u  d o 

w ó d  s w e j s u m i e n n o ś c i . P r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  

s t r ó ż  w s p o m n i a n e g o  t o w . p r z y c h w y c i ł u  n a s  p e w 

n e g o  z ł o d z ie j a s z k a , a  o b e c n i e  d o w i a d u j e m y  s i ę  ż e  

w  T c z e w i e w y d a r z y ł s i ę  t a k ż e  p o d o b n y  w y p a d e k .  

Z a l e c a ło b y s i ę  z a te m  O o y w a te l s tw u , b y  d l a  w ł a 

s n e g o  d o b r a o d d a l i s w e m i e n ie  p o d  o p i e k ę  t o w .  

„ W a r t o w . i K l u c z . " , a  o n o  b ę d z i e  t a k o w e g o  s u -  

m i e n n i e  s t r z e g ł o . R o z w a ż c ie w i ę c  t o  d o b r z e !

Czernikowo, p o w .  l i p n o w s k i e g o . ( Z ł o d z ie  

j e  n a  p o c z c i e ) . W n o c y  n a 3 0  s i e r p n i a  c z t e r e c h  

z ł o d z i e i d o b i e r a ł o s i ę  d o  U r z ę d u  P o c z t o w e g o . U -  

s z k o d z i l i z a m k i , l e c z  k r a d z i e ż y  n i e d o k o n a l i , g d y ż  

z o s t a l i s p ł o s z e n i .

Świętosław, p o w c h e ł m i ń s k i - ( O h y d n a  

z e m s t a ) . D o n o s z ą  n a m  o  w y p a d k u  o h y d n e j z e m s 

t y , p o w s t a ł e j n a  t l e  p r z e g r a n e g o  p r o c e s u  z  l o k a 

t o r e m  o e k s m y s ję . P r z e d r o k i e m  m i a n o w i c i e  

w U ś c i c i e l d o m u p . M a r c h l e w s k i z a a n g a ż o w a ł n a  

m i e s z k a n i e l o k a t o r a  p . C h m a r ę  w  d o ś ć  p o w a ż n y m  

w i e k u  ( 6 0  l a t ) k t ó r y  w p r o w a d z i ł s i ę  t a m  z W ę g o 

r z y n a  p o w . w ą b r z e s k i e g o . O b e c n i e  -  g m i n a  Ś w i ę 

t o s ł a w  n a r z e k a  n a  p a n a  M a r c h l e w s k i e g o , ż e  t e n

p r z y j ą ł c z ł o w ie k a j u ż , a  t e r a z  g m i n a  p o  r o k u  o -  

b e c n o ś c i b ę d z i e  m u s i a ł a  g o  ż y w ić . N a  c i ą g łe  wy
r z u t y i n a l e g a n i a z e  s t r o n y g m i n y , w ł a ś c ic i e l  

c h c i a ł p r z e p r o w a d z i ć  e k s m y s j ę , b e z  „ a le “ . L o k a 

t o r  j e d n a k o d d a ł c a ią  s p r a w ę  n a  d r o g ę  s ą d o w ą ,  

w  w y n i k u  k t ó r e j , p . M a r c h l e w s k i p r o c e s  p r z e g r a ł .  

D o p r o w a d z o n y  t e m  d o  w ś c i e k ło ś c i p o b i ł d o t k l i w i e  

ż o n ę  l o k a to r a  p . C h m a r o w ą , p o d c z a s n i e o b e c n o ś c i  

m ę ż a , w y b i ł z  j e j m i e s z k a n i a  o k n o  i z r y w a  o b e c 

n i e  d a c h .

C i e k a w y m  b ę d z i e  k a ż d y  k o m u  z e m s t a  t a  w y j 

d z i e  n a  n i e k o r z y ś ć  p a n u  M a r c h l e w s k i e m u c z y  t e ż  

p . C h m a r z e .

Kobyły, p o w . C h e ł m n o . ( K r a d z i e ż  ś w i ń )  

W  n o c y z ś r o d y  n a  c z w a r t e k  s k r a d z i o n o  p . B a 

s z c z y ń s k i e g o J a n o w i , d o j a r z o w i z  m a j . K o b y ł y  3  

ś w i n i e  o g ó l n e j w a g i z  c e n t n a r ó w .

J a k  n a m  d o n o s z ą , z ł o d z i e j a s z e k  w  ś r o d ę  b y  

o g l ą d a ć t a k o w e c e l e m  k u p n a , z a ś n o c ą  k u p i ł j e  

b e z p o w i a d o m i e n i a w ł a ś c i c i e l a  i b e z p i e n i ę d z y .  

K u p n o t o n i e  p o z o s t a ł o j e d n a k  b e z  e c h a , g d y ż  

s p r a w ą z a j ę ł y s i ę w ł a d z e p o l i c y j n e  i u j ę ł y w  

z w i ą z k u  z  t e r n  k u p c a , k u p u j ą c e g o  t o w a r b e z  w s z y 

s t k i e g o , k t ó r y m  m a  b v ć  p r a w d o p o d o b n i e n i e j . R y - ' 

b a c k i z C h e ł m ż y . K u p i e c  n a b y ł t o w a r  g r a t i s  i  

f r a n k o  o d  p . R e s z c z y ń s k ie g o , a  s p r z e d a ł g o  z a r a z  

a k o r t n i k o w i w W i e r z b o w ie , p o w , c h e łm i ń s k i e g o .

D a l s z e  ś l e d z tw o  w  t o k u .

DZIAŁ GOSPODARCZY
N i e w ą t p l iw i e  t e ż  p o  u k o ń c z e n i u  ż o i w  n a p ł y n ą  

d o  P o z n a n i a  n o w e d z i e s ią t k i t y s ię c y r o l n i k ó w  c o  

w p ł y n ą ć  m u s i k o r z y s tn i e  n a p o d n i e s i e n ie  p o z i o m u  

r o l n ic t w a  w  n a s z y m  k r a ju .  L . Ł .

Mlynarstwó dobrowolnie ograniczy 

przemiał żyta.
D n i a  2 4  o d b y ła  s i ę  w  w y d z i a le  a p r o w i z a c y j n y m  

m i n i s t e r s i w a s p r a w  w e w n ę t r z n y c h k o n f e r e n c j a  w  

s p r a w i e  n o r m a l iz a c j i p r z e m ia ł u  ż y t a . N a  k o n f e r e n 

c j ę t ę  z a p r o s z o n a  z o s t a ła w s p ó l n a r e p r e z e n t a c j a  

z w ią z k ó w  p r z e m y s ł u  m ł y n a r s k i e g o , k t ó r a  s t o s o w n i e  

d o p o l e c e n i a m i n i s t e r s t w a , w e z w a ł a d o u d z i a ł u  

d e l e g a tó w  w s z y s t k ic h  t e r y  t o r  j a l n y c h o r g a n i z a c y j  

m ł y n a r s k i c h .

W  z w i ą z k u  z p o w y ż s z e m  o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a ł  

n i e d e l e g a t ó w  w s p ó ln e j r e p r e z e n t a c j i z w i ą z k ó w -  

m ł y n a r s k i c h ;  c e le m  u s t a le n i a  s t a n o w i s k a  m ł y n a r s t w a  

o  p o w y ż s z e j s p r a w i e , a  w  s z c z e g ó l n o ś c i d l a  z n a l e 

z i e n i a p o r o z u m i e n i a w  m y ś l i n t e n c j i c z y n n i k ó w  

s ą d o w y c h , a b y  m i m o z n i e s i e n ia o g r a n ic z e ń  p r z e 

d z i a ł o w y c h , m ł y n a r s t w o l o j a ln i e i d o b r o w o l n i e  

u s k u t e c z n i ł o p r z e m i a ł b e z  o g r a n i c z e ń  g a t u n k u , a l e  

z w y z y s k a n i e m  p r z e m ia ł u  d o  7 0 ° / 0 .

Dobre zbiory pszenicy umożliwią 

zmniejszenie importu.
Z b i o r y  p s z e n ic y p r a w i e  w e w s z y s t k i c h  w o j e *  

w ó d z tw a c h  z b l i ż a ją  s i ę j u ż k u  z a k o ń c z e n i u . W i a  

d o m o ś c i , n a d c h o d z ą c e  z r ó ż n y c h s t r o n  k r a j u  z g o *  

d n i e  p o t w i e r d z a j ą , ż e  k ł o s z p l o n ó w  t e g o r o c z n y c h  

s y p i e  o  w i e l e  l e p i e j n i ż  z e s z ł o r o c z n y . Z i a r n o  p r z y 

t e m  j e s t d o b r z e  w y k s z t a ł c o n e  i s u c h e , g d y ż  s p r z ę t  

o d b y w a ł s i ę  p r z y d o b r e j s ł o n e c z n e j p o g o d z i e . —  

O b s z a r z a s i e w u  p s z e n i c y p r z y t e m  p o w i ę k s z y ł s i ę  

z n a c z n i e w  p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  u b i e g ł y m  i w  

z w i ą z k u  z  t e m  j e s t n a d z i e j a , ż e i m p o r t p s z e n i c y  

z a g r a n ic z n e j z m n i e j s z y s i ę o d p o w i e d n io , c h o c i a ż  

o b y ć  s i ę  b e z n i e g o z u p e ł n i e n i e b ę d z i e m y  p r a w 

d o p o d o b n i e  j e s z c z e  w  s t a n i e .

Eksport mięsa wolny od podatku 

obrotowego
M i n is t e r s t w o  s k a r b u w  p o r o z u m i e n i u  z  m i n *  

p r z e m y s ł u  i h a n d l u  z a w i e s i ło  p o b ó r p o d a t k u  p r z e ^  
m y ś l o w e g o  o d  o b r o t u ,  p r z y p a d a j ą c e g o  o d  t r a n z a k c y j  

e k s p o r t o w y c h  m i ę s e m , d o k o n a n y c h p o c z ą w s z y o d  

d n i a  1  l i p c a .

Kredyty B. G. K. na nawozy sztuczne.
B a n k  G o s p o d a r s tw a K r a jo w e g o  w y a s y g n o w a ł  

z  g ó r ą  1 6  m i l j . z ł . k r e d y t u  d l a  r o l n i k ó w  s p e c j a l n i ®  

n a  n a b y c i e  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h . K r e d y t t e n  J 0 *  

s t a ł r o z d z ie l o n y  z a p o ś r e d n ic t w e m  „ K o o p r o ln e j *  *  

r o l n i c z y c h z w i ą z k ó w k r e d y t o w y c h . K r e d y t t e n *  

m a ją c y  n a  c e l u  p o d n ie s i e n i e  p r o d u k c j i r o l n e j , z 0 *  

s t a ł u d z i e l o n y  w e d ł u g  s t o p y  p r o c e n t o w e j .
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ś w , Ł u k a s z a  r o z d z . 1 4 , w i e r s z  1 —  1 1 ,

W  o n  c z a s , g d y  J e z u s w s z e d ł d o  d o 

m u  j e d n e g o  p r z e d n i e i s z e g o F a r y z e u s z a , w  

S a b b a t , j e ś ć  C h l e b , a  o n i G o p o d s t r z e g a l i .  

A  o t o  c z ł o w i e k  n i e k t ó r y  o p u c h ł y b y ł p r z e d  

N i m . A  J e z u s  o d p o w i a d a j ą c , r z e d ł d o  b i e 

g ł y c h  w  z a k o n i e  i F a r y z e u s z ó w , m ó w i ą c :  

G o d z i l i s i ę  w  S a b b a t u z d r a w i a ć ? L e c z  o n i  

m i l c z e l i . A  O n w z i ą w s z y  g o u z d r o w i ł i  

o d p r a w i ł . A  o d p o w i a d a j ą c , r z e k ł d o  n i c h :  

K t ó r e g o  z  w a s  o s i o ł , a l b o w ó ł w p a d n i e  w  

s t u d n i ę , a  n i e  w n e t g o w y c i ą g n i e  w  d z i e ń  

s o b o t n i ? I n i e  m o g l i m u  n a t o o d p o w i e 

d z i e ć . 1 p o w i e d z i a ł t e ż p o d o b i e ń s t w o  d o  

z a p r o s z o n y c h , b a c z ą c , j a k o  p i e r w s z e  s i e d z e 

n i a  o b i e r a l i , m ó w i ą c  d o  n i c h : G d y  b ę d z i e s z  

w e z w a ń  n a  g o d y , n i e  s i a d a j ?  e  n a  p i e r w s z e m  

m i e j s c u , a b y  s n a d ź  g o d n i e j s z y n a d  c i e  n i e  

b y ł w e z w a ń  d o  n i e g o ; a  p r z y s z e d ł s z y t e n  

k t ó r y  c i e b i e  i o n e g o  w e z w a ł , n i e r z e k ł c i :  

D a j t e m u  m i e j s c e , a  w t e d y  b y ś  z e w s t y d e m  

p o c z ą ł m i e ć o s t a t e c z n e m i e j s c e . A l e  g d y  

b ę d z i e s z  w e z w a ń ,  i d ź  a  s i ą d ź  n a  p o ś l e d n i e m  

m i e j s c u : ż e  g d y  p r z y j d z i e  t e n , k t ó r y c i ę  

w e z w a ł , r z e c z e  t o b i e : P r z y j a c i e l u , p o s i ą d ź  

s i ę  w y ż e j . T e d y  b ę d z i e s z u c z c z o n s p o ł e m  

z  t o b ą  s i e d z ą c y m i . B o  w s z e l k i , c o  s i ę  w y 

n o s i u n i ż o n  b ę d z i e ; a  k t o  s i ę  u n i ż a ,  w y w y ż 

s z e ń  b ę d z i e .

Mussolini o kobietach
P r e m j e r w l o n k i n i e  j e s t  f e m i n i s t ą . W y r a ź n ą  

n i e c h ę ć  w z b u d z a j ą  w  n i m  c i ą ż e n i a k o b i e t d o  z a j 

m o w a n i a  s t a n o w i s k  m ę ż c z y z n  i n i e c h ę c i s w e j d a 

w a ł n i e j e d n o k r o t n i e w y r a z p u b l i c z n i e . Z d a j e  s i ę  

ż e  z a  j e g o  r z ą d ó w  w y k l u c z o n e j e s t p r z y z n a n i e  

k o b i e t o m  p r a w  w y b o r c z y c h , g d y ż k o b i e t a , w e d ł u g  

n i e g o  s t w o r z o n a  j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  m a t k ę  i  

w s z y s t k o  t o , c o  o d r y w a  j ą  o d  n a t u r a l n e g o  p o s ł a n 

n i c t w a , u w a ż a ć  n a l e ż y  z a z g u b n e i p r z e c i w n e  n a -  

t u r z e «

O b e c n i e  o k r e ś l i ł w ó d z f a s z y z m u b l i ż e j s w ó j  

s t o s u n e k  d o  k w e s t j i k o b i e c e j , w y j a ś n i a j ą c  w  d ł u ż 

s z y m  a r t y k u l e , d l a c z e g o  z a b r o n i ł n i e d a w n o  w s z e l 

k i c h  k o n k u r s ó w  p i ę k n o ś c i  w e  W ł o s z e c h , k o n k u r s ó w ,  

k t ó r e  z a c z y n a ł y  m n o ż y ć  s i ę n i e p r a w d o p o d o b n i e  z a  

p r z y k ł a d e m , i d ą c y m  z  z a  o c e a n u .

„ O b a l i l i ś m y  w e W ł o s z e c h k o n k u r s y  p i ę k n o ś c i  

—  p i s z e  M u s s o l i n i —  g d y ż  u r o k  f i z y c z n y  k o b i e t y  

j e s t z b y t c e n n y m  s y m b o l e m  c n ó t n i e w i e ś c i c h  i m i 

ł o ś c i , a b y  g o  w y s t a w i a ć  n a  w i d o k  p u b l i c z n y  w  p o 

c h o d a c h , N i e  j e s t  t o  ś w i e c i d e ł k o a n i b ł y s k o t k a ,  

k t ó r ą  m o ż n a b e z w s t y d n i e w y s t a w i a ć  n a  a d m i r a c j ę  

p u b l i c z n ą , —  s k r o m n o ś ć b o w i e m  u w y d a t n i a  j e s z c z e  

b a r d z i e j w d z i ę k i n i e w i e ś c i e , z a ś  b e z w s t y d  j e s t t y l 

k o  b l u ź n i e r s t w e m  p r z e c i w k o  p r a w d z i w e j p i ę k n o ś c i .

„ T a  n o w a m o d a  „ K r ó l o w y c h p i ę k n o ś c i ' 4 n i e  

m a  n i c  w s p ó l n e g o  z  i s t o t n e m i m a n i f e s t a c j a m i f o l 

k i  o r y s t y c z n e m i n a r o d u . A b y  s i ę  o  t e r n  p r z e k o n a ć ,  

w y s t a r c z y  p o r ó w n a ć  z a c h o w a n i e s i ę „ S e z o n o w y c h  

k r ó l o w y c h -  p l a ż  i  u z d r o w i s k  z  w d z i ę k i e m  d z i e w c z ą t ,  

k t ó r e  b i o r ą  u d z i a ł w  ś w i ę t a c h  t r a d y c y j n y c h  i o b 

c h o d a c h , ś w i ę c o n y c h  w i e k a m i " .

„ K o n k u r s  p i ę k n o ś c i  o b r a ż a  z d r o w y  z m y s ł e s t e - '  

t y c z n y  i z a w s z e  m a  i n n e  c e l e  n a w i d o k u . A  c ó ż  

d o p i e r o , g d y  s i ę  z a s t a n o w i m y  n a d  t e n d e n c j ą  z n i w e 

c z e n i a  s k r o m n o ś c i n i e w i e ś c i e j i d a n i a  j e j n o w e j  

f o r m y  w o l n o ś c i ? 1 4 .

„ W i d z i e l i ś m y  n i e j e d n o k r o t n i e , i ż  k o b i e t y  o d d a 

l a ł y  s i ę  o d  o b y c z a j ó w  d a w n i e j s z y c h  z c h w i l ą , gdy 

s i ę  r z u c a ł y  n a  p o l e p r z e m y s ł u  p o l i t y k i , z a w o d ó w  

w y z w o l o n y c h . K o b i e t a  m a  d z i s i a j k r ó t k i e w ł o s y ,  

s u k n i e  o  l i n j a c h m ę s k i c h . P a l i o n a  i p i j e . Ża
d e n  z  t y c h  n o w y c h  z w y c z a j ó w , o  i l e  s t o s o w a n y  w  

m i a r ę  i z e  s m a k i e m ,  n i e  o d d i e r a  j e j k o b i e c o ś c i ,  ale 

z  c h w i l ą , g d y  k o b i e t a  w p a d a  w  p r z e s a d ę  i o d d a l a  

s i ę  o d i d e a ł u w d z i ę k u , k t ó r y s t a n o w i  j e j u r o k ,  

n a l e ż y  p o s t a w i ć  p r z e d  n i ą  t a m ę * .

„ M o d a d z i s i e j s z a , d ą ż ą c a d o n a d m i e r n e g o  

w y s z c z u p l e n i a c i a ł a , j e s t n a d e r n i e b e z p i e c z n a .  

W i e l e  w y p a d k ó w  p o d k o p a n i a  i z n i s z c z e n i a  z d r o w i a  

p r z e z  m a n j e  o d t ł u s z c z e n i a  s i ę . z w r ó c i ł o  s p e c j a l n i e  

m o j ą  o d w a g ę . J e s t t o  d l a  k o b i e t y  s p e c j a l n i e  n i e 

b e z p i e c z n e  z e  w z g l ę d u  n a  z a d a n i a ,  d l a  j a k i c h  S t w o 

r z y ł a  j ą  n a t u r a . W y s i ł k i z m i e r z a j ą c e d o  c h u d n i ę 

c i a , m u s z ą  w  k o ń c u  s t a ć  s i ę  g r o ź n e  d l a  ż y c i a  n o r 

m a l n e g o  k o b i e t y , g d y ż  n a t u r a  w y z n a c z y ł a  j e j ś w i ę 

t e  p o s ł a n n i c t w o , p r z e d  k t ó r y m  c z o ł a  u c h y l i ć  n a l e 

ż y  z s z a c u n k i e m " .

„ W y s i ł k i k o b i e t w y m a g a j ą z  i c h s t r o n y  n a d 

m i e r n e g o  n a p i ę c i a  n e r w ó w  —  a b y z a t e m  s t a n ą ć  

n a p r a w d ę  n a  p o z i o m i e  ż y c i a  w s p ó ł c z e s n e g o , k o b i e 

t a  m u s i d b a ć  o  z a c h o w a n i e  s w y c h  i s t o t n y c h  s i ł f i -



ży czu y ch , a n ie s taw ać a iq b azw o ln em  n a rzęd z iem  
w  ręk a sw e j k raw co w e j" .

N iek tó re zd an ia p rem jera w ło sk ieg o b rzm ij 
m o że zb y t k a teg o ry czn ie i o s tro —  jed n ak n iep o 
d o b n a  o d m ó w ić m u rac ji, zw łaszcza g d y k ry ty k u je  
śm ieszn e i sm u tn e za razem ja rm ark i p ró żn o śc i, 
zw an e k o n k u rsam i p ięk n o śc i. O p in ja M u sso lin ieg o  
w y p ły w a z re sz tą z d u ch a jeg o ra sy —  g d y ż m ało  
s ię w ie p o za g ran icam i W ło ch , jak a je s t n ap raw d ę  
k o b ie ta w ło sk a . D o p ie ro k to p rzy b ęd z ie d o W io ch  
n a d łu że j, s ta je zd u m io n y w o b ec fak tu , iż W ło szk a  
w  ży c iu p u b liczn em  n ie b ie rze p raw ie u d z ia łu . 
K o b ie t w  k aw ia rn i n ie w id u je s ię zu p e łn ie . W ło sz 
k a sam a n ie ch o d z i d o te a tru an i d o re s tau rac ji, 
n aw et sam a p rzew ażn ie n ie p o d ró żu je . P ro w ad z i  
ży cie ro d z in n e  o d o so b n io n e , p o św ięco n e d z iec io m  i 
m ężo w i —  i ty lk o tak zw an e „sfe ry w y ższe" , 
sk o sm o p o lity zo w an e, w p ro w ad z iły zw y cza je , jak ie  
p an u ją w A n g lji, A m ery ce . F ran c ji czy P o lsce .  
B u rżu azy jn a k o b ie ta , zap a trzo n a n a p rzy k ład y „z  
g ó ry “ , ch o ia łab y  ie  n aś lad o w ać . O p ie ra  s ię tem u  jed 
n ak  in s ty n k t m ężczy zn , o p ie ra  s ię  te ż  n as tró j,u tw o rze  
n y p rzez fa szy zm . P o czy je j s tro n ie b ęd z ie p rze 
w ag a za la t p a rę , p rzy sz ło ść p o k aże .

Z o fja C h rzan o w sk a ,

„Dożynki*6,
(Z cyklu polskich tradycyj ludowych).

„W ien iec" n a leży d o n a js ta rszy ch i n a jp ięk 
n ie jszy ch  zw y cza jó w  lu d o w y ch p o lsk ich . O b ch o d z i  
s ię tę p ięk n ą u ro czy s to ść ro ln iczą p o u k o ń czo n y ch  
żn iw ach . N azy w a ją  ją tak że „d o ży n k am i".

P o d k o n iec żn iw w iją d z iew czę ta w ien ’ec z  
k ło só w  p szen icy i in n y ch zb ó ż , o zd ab ia ją g o tak że  
jab łk am i, o rzech am i, k w iatam i, św iec id e łk am i. P o 
tem ,, p rzo d o w n ica" t. j. ta d z iew czy n a , k tó ra p ie r
w sza żę ła i w iąza ła , b ie rze w ien iec zb o żo w y n a  
ram io n a i n a jp ierw  w k o śc ie le sk ład a g o n a o łta 
rzu .

P o n ab o żeń s tw ie sp ie szy z ca łą g ro m ad ą i z  
, ty m  w ień cem  n a  ram io n ach  d o  d w o ru , w śró d d źw ię 

k ó w  m u zy k i i rad o sn y ch śp iew ó w . P rzed d w o rem  
o czek u je g ro m ad ę d z ied z ic z ro d z in ą . N astęp u ją  
te raz ró żn e  p rzem o w y p ro s te , ch o ć n ie raz i d o w c ip 
n e , a  czasem  te ż  u szczy p liw e , p o czem  d z ied z ic  • o d b ie 
ra w ien iec i zaw iesza  g o w  s ien i, g d z ie w is i p rzez  
ca ły ro k aż d o n as tęp n y ch żn iw .

Ż n iw ia rze n u cą p rzy „w ień cu " ró żn e p ie śn i, 
w  k tó ry ch p o w ta rza s ię zw ro tk a :

„P lo n n ie s iem y , p lo n
W  jeg o m o śc i d o m
B o d a j zd ro w o p lo n o w a ła
P o s to k o ro y z k o p y d a ła
P lo n  n ie siem y , p lo n " .

Ś p iew a ją tak że i in n y w ie rszy k :

„O tw ie ra j p an ie sze ro k o w ro ta , 
Ń iesiem  c i w ien iec ze szczereg o z ło ta . 

Z aśc ie ra j p an ie s to ły i ław y  
Id z ie d o  c ieb ie g o ść n ieb y w a ły .
p lo n n ie s iem y  p lo n “ .

E k o n o m  i w łó d a rze d o s ta ją  w ted y  tak że „p o *  
ch w ałę* ’ n . p .

„N asza p an i jak o łan ia
N asz ek o n o m  g d y b y b an ia" .

P o tem  zaczy n ają s ię tań ce . P an tań czy z  
p rzo d o w n icą , p an i i có rk i z g o sp o d a rzam i i p a ro b 
k am i. P ięk n y to za is te o b raz .

R zecz ja sn a , że p o zab aw ie w szy scy zas ia 
d a ją d o o b fic ie zas taw io n y ch s to łó w , ab y u raczy ć  
s ię d a ram i B o żen a  i. P o d o b n ą u cz tę , jak i ca ły  
ten p ięk n y  zw y cza j lu d o w y o p isa ł m . i. K rasick i 
w „P an u P o d sto lim " .

C ała ta u ro czy sto ść , p rzy p ad ająca n a jczęśc ie j  
n a p o czą tek s ie rp n ia , w m ek tó ry ch s tro n ach P o l
sk i n o s i n azw ę „o k rężn e* 1. N azw a ta p o w sta ła  
s tąd , że u ro czy s to ść „w ień ca" czy li „d o ży n k ó w ,, 
o d b y w a s ię zw y k le ju ż p o d  k o n iec la ta , g d y w szy 
s tk o zb o że je st w  d o m u , to zn aczy , g d y  żn iw ia rze  
z s ie rp em  i k o są „o k rążą" ju ż w szy s tk ie p o la .

U ro czy s to ść „d o ży n k ó w * n a jp ięk n ie j w y p ad a  
w o k licacb K rak o w a , g d z ie b a rw y w p lec io n y ch w  
w ien iec k w ia tó w  tw o rzą m iłą  b a rm o n ję z e fek tó w *  
n em i b a rw am i su k ien i w stążek u ro czy ch ru sa łek  
w ie jsk ich .

P ięk n y ten zw y cza j n ie zag in ie ch y b a n ig d y  
u lu d u n aszeg o , p rzech o w u jąceg o sk rzę tn ie trad y 
c je p rao jcó w  sw o ich .

ROZMAITOŚCI

Skarby szacha perskiego.
D o ty ch czas n ig d y je szcze w h is to rji P ers ji  

n ie o b liczan o w arto śc i o lb rzy m ieg o zb io ru k am ien i 
sz lach e tn y ch sk a rb u szach a p e rsk ieg o . Jed y n ie  
n ied aw n o n a ży czen ie o b ecn eg o szach a B eza sza 
ch a P ab lev i, zo s ta ł p o w o łan y k o m ite t ju b ile ró w  
fran cu sk ich i h o len d e rsk ich d la o szaco w an ia teg o  
zb io ru .

K o m ite t o b liczy ł, że o g ó ln a w arto ść zb io ru  
w y n o si p rzesz ło 1 7 0 m iljo n ó w  d o la ró w , w y łącza jąc  
z te j su m y w arto ść zn ak o m iteg o  d jam en tu D aria -i  
N u r, k tó ry —  zd an iem ju b ile ró w  —  je st w p ro s t 
b ezcen n y .

Z b ió rk a sk ład a s ię p rzew ażn ie z szm arag d ó w  
d jam an tó w , ru b in ó w  i p e re ł. W ag a ich m o że d ać  
p ew n e w y o b rażen ie o sk a rb ach , p o s iad an y ch p rzez  
szach a : w ag a d o b ran y ch p e re ł w y n o si n iem n ie j 1 0  
fu n tó w , ru b in ó w  1 2 fan tó w , szm arag d ó w  1 3 fan tó w ,  
z k tó ry ch n a jw ięk szy o cen ia s ię n a 1 7 5  0 0 0  
d o la ró w .

T ro n n a leżący n ieg d y ś d o W ie lk ieg o M o g o łu  
w D elh i i p rzed s taw ia jący fo rm t? o g o n a p aw ia , 
zn a jd u je s ię o b ecn ie w  p o s iad an iu szach a p e rsk ie 
g o i je s t o cen ian y n a 5 0 m iljo n ó w  d o la ró w .

N&wet konie odmładzają.
P ew ien p ro feso r w y ższe j szk o ły w etery n a r-  

sk ie j w e w ło sk iem  m ieśc ie M ed jo lan ie , p . A ttilio  
A n to n in y , p rzep ro w ad z ił n ied aw n o o p e rację  o d m ła 
d za jącą n a p ew n y m  ro zp ło d o w y m  k o n iu , p o s iad a 
ją cy m  w y so k ą w arto ść i k o ń rzeczy w iśc ie o d m ło d -  
n ia ł. K o ń ten n a leży d o s tad n icy rząd o w e j i li
czy 2 5 la t. O b ecn ie p o d a ją , że w y n ik i o p e rac ji 
są w zu p e łn o śs i zad aw a ln ia jące i k o ń  rzeczy w iśc ie  
o d  m ło d n ia ł.
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(P o w ie ś ć z p ie rw s z e g o w ie k u d z ie jó w  

c h rz e śc i ja ń s k ic h , o s n u ta  n a t le  h is to ry c z n e m .)

m .

N a s tę p c y  t r o n u .

(C ią g  d a lsz y ) .  1 4

— * M a s z p o  c z ę ś c i s łu s z n o ś ć —  o d rz e k ł N e -  

r e u s z p o c h w il i n a m y s łu . —  S k o ro  n a s i m ło d z i  

p a n o w ie n a t r o n  w s tą p ią i b ę d ą c h c ie l i r z ą d z ić i  

p o s tę p o w a ć ja k o c h rz e ś c i ja ń s c y ry c e rz e , p o w s ta 

n ie p rz e c iw n im  lu d  i k a p ła n i . A le p o d  r z ą d a m i  

D o m ic ja n a ję c z ą R z y m ia n ie w  n ie w o li , ic h d u c h  

i s u m ie n ie w  k a jd a n a c h , s ą d z ę , ż e o d  B o g a p o 

s ła n y w ła d c a n o w y , p rz y w ra c a ją c im w o ln o ś ć  

p ra w d z iw ą , w  c a łe m te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  ty lk o  

p o ż ą d a n y m  b y ć m o ż e !

A c h il le u s z w z ru s z y ł r a m io n a m i i m ilc z a ł .

—  J a d rż ę o m o ic h m ło d y c h  p a n ó w  =  o d e ”  

z w a l s ię p o c h w il i —  i le k ro ć  o p rz y sz ło ś c i p o m y 

ś lę . O b a w ia m  s ię ró w n ie ż o m o je g o  p a n a  i ż o n ę  

je g o . M im o w s z e lk ie j o s tro ż n o ś c i n a d e jd z ie k ie 

d y ś c h w ila , g d y  b ę d ą  m u s ie l i ja w n ie  p rz y z n a ć s ię  

d o s w e j w ia ry  —  a lb o  s ię  je j o tw a rc ie z a p rz e ć .

—  O ,n ie b ę d ą o n i s ię w a h a ć w y z n a ć  je j  

o tw a rc ie .

—  A  w te d y  w y ro k  z a p a d ł .

—  W ię c ty  s ię b o is z , ż e b y .. .

—  J a  z o s ta w ia m  to  B o g u . T o  w y w y ż s z e n ie  

je d n a k  n a sz e g o  p a n a i d z ie c i je g o p rz e z D o m i-  

c ja n a  n ie  u c ie s z y ło m ię w c a le .

In a c z e j z a p a try w a ł s ię  n a tę  s p ra w ę S te fa n .  

G d y b y tu b y ł p rz y to m n y m  n a  te j ro z m o w ie , p o 

w ie d z ia łb y , ż e w ła ś n ie ta  h a n ie b n a n ie w o la , w  k tó 

r e j ż y ją o b e c n ie R z y m ia n ie , je s t O p a tr z n o ś c i B o 

s k ie j p rz y g o to w a n ie m d o p rz y ję c ia p rz e z c a łe  

p a ń s tw o  R z y m s k ie  r e lig j i C h ry s tu s a . I o n  k o rz y 

s ta ł z a w s z e z e s p o s o b n o ś c i , g d y  m u  s ię  n a d a rz y ła ,  

a b y o d w ie d z ić c h ło p c ó w w  p a ła c u  i c z y n i ł to  z  

p ra w d z iw e g o d o n ic h p rz y w ią z a n ia  —  a le m ia ł  

p rz y te m i u b o c z n e p ia n y , s p o d z ie w a ł s ię b o w ie m  

k ie d y ś w  p rz y sz ło ś c i ja k ie g o  z y s k o w n e g o  i w a ż n e 

g o  u rz ę d u  p rz y  d w o rz e .

P rz y te j s p o s o b n o ś c i s p o ty k a ł s ię c z ę s to  z  

m a rsz a łk ie m  d w o ru  1 ’a r te n iu s z e m . W  ro z m o w ie z  

n im s ta r a ł s ię z a tr z e ć p a m ię ć te g o , c o  z a n a d to  

p o w ie d z ia ł p rz y p ie rw s z e j z n im  ro z m o w ie . B y  

o d s u n ą ć o d  K le m e n s a p o d e jr z e n ie , ż e je s t c h rz e 

ś c i ja n in e m , p o s u n ą ł s ię n a w e t d o k ła m s tw a , o p o 

w ia d a ją c , ż e  K le m e n s z ż o n ą c o d z ie n n ie  w  L a ra -  

r iu m  p a lą k a d z id ło  p rz e d  p o s ą g ie m  c e s a rz a . P a r -  

te n iu s z z e s w e j s t ro n y  s ta r a ł s ię z a p rz y ja ź n ić z  

S te fa n e m , w ie d z ą c , ż e w k ró tc e p a n je g o  m a  z a 

ją ć  w a ż n e s ta n o w is k o  w  p a ń s tw ie ; s p o s trz e g ł z a ś ,  

ż e ła tw o m u p rz y c h o d z i p o z y s k a ć s o b ie S te fa n a ,  

b y ł b o w ie m n ie ty lk o c z u ły  n a  p o c h le b s tw a , a le  

p rz y jm o w a ł r a d  p o d a ru n k i .

M ie s z k a n ie  w  p a ła c u T y b e r ju s z a  p rz y g o to w a 

n o ju ż o d  d a w n a , a le K le m e n s p o d  ró ż n y m i p o 

z o ra m i o d  w łó c z y ł z ty g o d n ia  n a ty d z ie ń  p rz e p ro 

w a d z k ę . D o m ic ja n , lu b o n ie n a w y k ł z n o s ić  o p o 

ru , tu  je d n a k u s tą p i ł .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .

A. f. Klrło-Jfówmctgk, AAbgltn.

ędybtf wanj...
Gdyby wam wreszcie wpoić przekonanie, 
że pod siermięgą potęgę chowacie — 

że się dzień jasny zrodzi w waszej chacie 

co wam da wielkie, szczęsne panowanie,J

Gdybyście haseł oszukańczych brzemię 

cisnęli z siebie i pod jednym znakiem 

wylecieć chcieli nad powszedniość ptakiem, 
dawnoby pokój opanował ziemię...

Lecz ptasich mózgów potępieńcze słowa, 
tak wam się wgryzły w obolałe dusze, 
że w słów tych morzu — srogiej zawie

rusze —
gubicie myśl swą..,

...Hej, czas już od nowa
zadąć w róg złoty! Ręka z ręką w parze 

to siła! — przyszłość!
Ta cudów dokaże.

PORADY GOSPODARSKIE

Jak naprawić wodę w studni
Z ła  w o d a  w  s tu d n ia c h w ie js k ic h  to  b o lą c z k a  

n ie je d n e g o  ro ln ik a , a  g ru n to w n e n a w e t je j o c z y 

s z c z e n ie  n ie z a w s z e  z łe m u z a ra d z i i  w o d a p o z o s ta -  

je  n a d a l m ę tn ą , n ie  je s t  s m a c z n ą , p ra w ie d o  u ż y c ia  

n ie z d a tn ą .

P is m a  n ie m ie c k ie p o d a ją w  te j s p ra w ie p o ra 

d y ,  k tó re z d o b ry m  s k u tk ie m  w y p ró b o w a n e z o s ta ły .  

P rz e d e w s z y s tk ie m  w y c z e rp u je s ię w o d ę , o c z y s z c z a  

d o k ła d n ie  s tu d n ię i s p ra w d z a  o  i le je s t d re w n ia n a  

—  c z y  to  d re w n o  n ie  je s t n a g n i łe i ta k ie  c z ę ś c i  

w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie o d n o w ić n a le ż y . N a s tę p n ie  

d n o  s tu d n i w y s y p u je  s ię m ia łe m  w a p ie n n y m  n a  2 5  

c m . w y s o k o a ś c ia n y p o c ią g a d o k ła d n ie g ę s te m  

m le k ie m  w a p ie n n e m . N a  d ru g i d z ie ń w y b ie ra s ię  

z n o w u n a g ro m a d z o n ą w o d ę , ś c ia n y s tu d n i d o 

k ła d n ie m io tłą z e s k ro b u je z w a p n a , d n o  c z y ś c i i  

w y s y p u je d u ż e m i k a w a łk a m i w ę g la d rz e w n e g o .  

N a to  p rz y c h o d z i w a rs tw a w y m y ty c h k rz e m ie n i ,  

n a  n ią  z a ś k ła d z ie s ię d w a - trz y k a w a łk i s o l i k a 

m ie n n e j . P o  d w ó c h  d n ia c h  w o d a  je s t  c z y s ta  i s m a 

c z n a . P rz y  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h s tu d z ie n n y c h  

p o w ta rz a n ie  te g o  z a b ie g u , p rz y n a jm n ie j r a z  d o  ro 

k u b y ło b y w s k a z a n e .

Mokre siano,
J e ś l i z p o w o d u  z łe j p o g o d y  s u c h e g o  s ia n a  z e b ra ć  

n ie  m o ż n a , d a  s ię  r a to w a ć  w  te n  s p o s ó b : N a  t r z e c i  

d z ie ń  p o  s k o s z e n iu , c h o ć z m o c z o n ą p rz e z d e s z c z  

t r a w ę  z w ó ź i u k ła d a j w s tó g . K a ż d ą w a rs tw ę  

b a rd z o  m o c n o  u d e p tu j , a  g d y  m a  z ć w ie rć ło k c ia  

g ru b o ś c i , p o s y p d o b rz e i d o k ła d n ie s o lą m ia łk o  

u t łu c z o n ą . B a c z ty lk o , ż e b y w  te j s o l i n ie b y ło  

b ry łe k  c z y l i k a w a łk ó w  n ie ro z g n ie c io n y c h . T a k  u d e p 

tu ją c  i s o lą c ,  u ło ż y s z  c a ły  s tó g . P o w ie rz c h n i je d n a k  

s to g u  d o o k o ła n a ć w ie rć ło k c ia g ru b o a n i s o lić  

a n i u d e p ty w a ć  n ie t r z e b a . N a s tó g  z c z te re c h  

w ie js k ic h c z w o ro k ą tn y c h w o z ó w s ia n a w y jd z ie  

p ó łc z w a r ta c e n tn a ra c z y l i 3 5 0 fu n tó w  s o l i. N a  

d ru g i d z ie ń  p o u ło ż e n iu  s tó g  ro s n ą ć zaczyna jak-
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w c a le . P o  t y g o d n iu o p a d n ie n a p o w r ó t i s i a n o  w  

n im  d o b r z e  s i ę  p r z e c h o w a d o n a s t ę p n e g o  r o k u , a  

b y d ło  i k o n ie  c h ę tn i e j  o d  z w y c z a jn e g o  j e ś ć  j e  b ę d ą .  

T y m  s p o s o b e m  d o b r z e  j e s t p r z e c h o w y w a ć s z c z e g ó l 

n ie p o t r a w  c z y l i s i a n o z j e s i e n n e g o p o k o s u .  

S p o s o b u  t e g o  u ż y w a ć  r a d z i j e d e n  g o s p o d a r z , k tó r y  

g o  s a m  w y p r ó b o w a ł .

Migawki.

Z ćwiczeń powiatowych
P. W. i W. F. w Toruniu.

J a k w ia d o m o  w  s o b o tę  i w  n ie d z i e l ę  o d b y ły  

s i ę  w  T o r u n iu  ć w ic z e n ia  P . W . i W . F . n a  p o w ia t  

T o r u ń .

• W  s o b o tą  o k o ło  g o d z . 8 - e j w ie c z o r e m  p r z y b y ł  

d o k o s z a r n ie j . F e l ik s K o s iń s k i , o c z y w iś c i e  z e  

s p ó ź n ie n i e m .

W k o s z a r a c h p r z e c h a d z a ł s i ę  j a k iś  p . p lu to 

n o w y . W p e w n y m  m o m e n c ie p o d c h o d z i d o  n ie g o  

p a n . F e l ik s  i . o ś w ia d c z a , s to j ą c  n a  b a c z n o ś ć :

P a .„  p a . . . p a . . . n ie p o . . . p o . . . r u c z n ik u , s z e 

r e g o w ie c  F e . , , f e . . . l i k s  K o . . . k o . . . s iń s k i m e ld u 

j e  s w o je  s p ó ź n ie n i e .

—  C o  p a n  e h c e o d e m n ie  o d p o w ia d a  p lu to n o 

w y , —  B o . . . b o . . . m u ie  t a k  k o z a l i , o ś w ia d c z a  s p ó ź 

n io n y  s z e r e g o w ie c  i i d z i e  s p a ć .

P ó ź n y m  w ie c z o r e m  k a ż d y  p o ło ż y ł s i ę  n a  z a  

s łu ż o n y p o  c a ło d z i e n n y c h ć w ic z e n i a c h  s p o c z y n e k , -  

z a ś  b o h a t e r n a s z  w y ją ł z  k ie s z e n i o r g a n k i i . . .  p o 

c z ą ł g r a ć .

P o p e w n e j c h w i l i j e d e n  z e  . ś p ią c y c h *  z g a s i ł  

ś w ia t ł o  i u d e r z y ł m u z y k a  d e s k ą  w  z ę b y . T a m tę d y  

p r z e c h o d z i ł w ła ś n i e  p r z e b r a n y  w  c y w i l p . p o r u c z -  

X . —  P a . . . p a n ie  w  c y w i l i o d e z w a ł s i ę p o s z k o d o 

w a n y  —  n ie c h  j e . . . j e n o  p a . , , p a n  p r z y ń d z ie .

Z a w e z w a n y  p r z y b y ł i u s p o k o i ł w s z y s tk o .

P o n ie ja k im ś c z a s i e  z a c z ę l i b ie d n e g o  K o s iń 

s k i e g o  o k r a d a ć z  m e d a l i , k tó r e  z d o ła ł c i ę ż k ą  p r a *  

c ą  z d o b y ć .

—  P a n ie p o r u c z n ik u  k r z y c z y  o k r a d z io n y  —  

m e d a le  m i k r a d n ą .

Z i r y to w a n y  k r z y k ie m  j e d e n  z  w s p ó ł to w a r z y s z y ,  

u d e r z y ł g o  b u te lk ą  w  g ło w ę , n a  c o  z n o w u  z a c z ą ł  

n a r z e k a ć , ż e  c h c ą g o  z a b i ć  i n ie d a d z ą  m u  s p a ć .

N a z a ju t r z n a s z s z e r e g o w y F e l ik s  K o s iń s k i  

s t a n ą ł d o  s z ta f e ty .

N a jp ie r w  z a b r a ł s i ę  d o  d y s k u ,

—  P a . . . p a n ie  p o r u c z n ik u  j a k  s i ę  t o  c i s k a  —  

z a p y ta ł z a w o d n ik .

—  N o  r z u c a j , b r ź m ia ł a  o d p o w ie d ź .

S c h w y c i ł w ię c d y s k d w o m a r ę k a m i i r z u c i ł  

n ib y  t a l e r z e m  n a . . . 1 ,5 0  m .. .

W  d a l s z y m  c i ą g u z a b r a ł s i ę  d o r z u tu k u lą .  

C h w y c i ł t a k o w ą  w  r ę k ę . . . e h d a m  s p o k ó j , t o  z a  

c i ę ż k i e  r z e k ł i r z u c i ł j ą  n a  z i e m ię .

T e r a z u d a ł s i ę z a w o d n ik d o s t r z e l a n i a .  

C h w y c i ł k a r a b in  i z a p y ta ł s i ę  p . p o r u c z n ik a .

—  P a . . . p a n ie  p o r u c z n ik u , c z y  t o  t r z y m a s i ę  

f e s t  ?

—  J e d e n  z  o b e c n y c h  p o d a ł m u  o s t r e n a b o je ,  

k tó r e  > s t r z e le o M d r ż ą c ą  r ę k ą  p r z y j ą ł .

P r z y p a t r z y w s z y  s i ę  n a b o jo m  z  b l i s k a  m r u k n  ą  

d o  s i e b i e . . . e h  n a j l e p i e j d a m  s p o k ó j i . . . u c i e k ł .

Z  c a ł e j w ię c  s z t a f e ty , r z u c i ł n a s z a k r o b a t a  

d y s k i e m  —  n ib y  t a le r z e m  n a  1 ,5 0  m ., s k u tk i e m  

c z e g o  a ż  z i e m ia  z a d r ż a ł a .

W  d a l s z y m  c i ą g u  s z e r e g o w ie c n a s z z a k o ń c z y ł  

s w e  p o p i s y  b ie g ie m  n a  1 0 0  m ., w  k tó r y m  p r z y b y ł  

d o  m e ty  n ie s t e ty  j a k o  p ie r w s z y  o d  k o ń c a .

Ń a  t e m  z a k o ń c z y ły s i ę j e g o  p o p i s y  l e k k o a 

t l e t y c z n e w  ś w ię c i e  P . W . i W . F . w T o r u n iu , i  

z a d o w o lo n y  z e  z w y c ię s tw a  p o w r ó c i ł d o  d o m u .

WESOŁY KĄCIK

W sądzie.
S ę d z i a : O s k a r ż o n a , d la c z e g o p o d r a p a ł a  

p a n i m ę ż a  ? C z y  n ie  w ie c i e , ż e m ą ż t o g ło w a  

r o d z in y  ?

O s k a r ż o n a : A  d y ć , p a n ie  s ę d z io , g d z i e  m a m  

s i ę  d r a p a ć , j a k  n ie  w  g ło w ę . . .

Wynalazek.
—  C z e g o  t o l u d z i e  n ie w y n a le ź l i : t e l e g r a f  

b e z  d r u tu , p r o c h  b e z  d y m u , a e r o p l a n  b e z  m o to r u ,  

p o w ó z b e z  k o n ia , . .

—  A  j a  c z e k a m  t e r a z  n a  j e s z c z e  j e d e n  c u d o 

w n y  w y n a la z e k . . .

—  J a k iż  t o  m ia n o w ic i e  ?

—  . . .p o s a g  b e z  ż o n y  1 ! I

U fotografa,

P e w ie n  s p r y tn y  f o to g r a f c h c ą c w y w o ła ć p r z y 

j e m n y  w y r a z  tw a r z y  u  s w y c h  k l i e n t e k , p o w ia d a  -

—  W id z ia ł e m  w c z o r a j p r z y j a c ió łk ę  p a n i w  n o 

w y m  k a p e lu s z u , . , w y g lą d a b ie d a c z k a j a k  k o c z k o  

d a n . . .

Referencje.
Z m y w a łe m  n a c z y n ia  p r z e z  6 m ie s i ę c y  w  t e j  

s a m e j r e s ta u r a c j i .

—  D la c z e g o  o p u ś c i ł e ś p a n  t o  m ie js c e ?

—  N ie  b y ło  j u ż  n a c z y ń .

Po wizycie,
—  A le ż p r o s z ę  s i ę n ie f a ty g o w a ć . . . N ie c h  

m n ie  p a n  n ie  o d p r o w a d z a  d o  p r z e d p o k o ju .

—  A c h , c o  z n o w u  » T o  n ie  f a ty g a , t o  p r z y je m 

n o ś ć !

Lekcja fizyki.
N a u c z y c i e l  : —  W ię c p a m ię t a j c i e , ż e  g o r ą c o  

w s z y s tk o  r o z c i ą g a , z im n o  z a ś ś c i ą g a . N o  c h ło p c y ,  

p o w ie d z c i e p r z y k ła d .

J a ś : —  W a k a c je .

N a u c z y c i e l : —  C o  t y  p le c i e s z  ?

J a ś : —  B o  p r o s z ę  p a n a p r o f e s o r a , w  l e c i e  

—  g d y  g o r ą c o  —  w a k a c j e t r w a ją  d w a  m ie s i ą c e ,  

n a  B o ż e  N a r o d z e n ie  z a ś t y lk o  1 0  d n i .
. • , ■ '■ * : ■ ■ ‘ ■ : ■ ■ ■ - ;■ . .

Ale wziął rozpęd.
—  W ie s z , z w y c ię s c a  p r z e b i e g ł 2 0  k i lo m e t r ó w  

i p o te m  p r z e s k o c z y ł j e s z c z e  p r z e z  p lo t 1 .8 0  m tr .  

w y s o k i .

—  I t o  m a b y ć  s z tu k a , j a k  w z ią ł t a k i r o z 

p ę d  !
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Niebywałe  stosunki w  majątku Grubno, 

powiatu chełmińskiego własność

Hrabiego Pusłowsklego.

M ajątek G rubno nie stara się o ludzi sw oich, 

pracujących w pocie czoła ciężko na kaw ałek  C hle

ba, aby ludzie m ieli w odę do picia i gotow ania. 

N a w szelkie prośby robotników odpow iadano: „W  

row ie m acie w odę“ i biedny robotnik polski, po 

tu lny, a zahukany brał z row u cuchnącego w odę, 

a gdy i ta w yschła w końcu, nosił przeszło pół 

m ili w iadro w ody dla sw ej rodziny, gdyż z pobli

skiego staw u nie w olno było pod ciężką  karą czer

pać w ody dla tego, żeby rybki znajdujące się w  

staw ie m ogły się w sw oim elem encie dostatecznie 

w ykąpać.

W arunki higieniczne w prost straszne. L u 

dziom cieknie w razie deszczu w oda do łóżka, 

niszcząc ich dobytek, pom ieszkanie niejedno po 

dobne do nor zw ierzęcych, a nie do m ieszkań  

ludzkich, a ustępy chyba m ieszczą się za,..,, krza

kam i.

K ilka zasłużonych rodzin, starców i w dow y  

w yrzuca się z m ajątku, pozbaw iając ich dachu  nad  

głow ą i rzucając ich na stracenie.

W dow om m ającym  jako jedyny dobytek kro 

w ę, na w yżyw ienie licznej dziatw y, zabrania się  

trochę pastw iska i w yrzuca się ze stajni krów kę, 

nakładając za to „w ielkie 1* przestępstw o kary pie 

niężnej. Inw alidzi, którzy na m ajątku zdrow e  

sw oje członki pozostaw ili, pozbaw ia się rów nież  

kaw ałka chleba i w yrzuca się ich bez litości, jak  

niepotrzebne, zużyte stare żelazo.

Stosunki pom iędzy robotnikam i sezonow em i 

straszne. O d rana do nocy począw szy od w łóda- 

rza, a skończyw szy na rozm aitych K aczm arkach, 

T om kow iakach, słyszy się ty lko zam iast spokoj

nego w ydaw ania rozkazów , przekleństw a i w yzw i

ska najohydniejszego gatunku. N ieraz już za 

poznali się robotnicy z pięściam i w łódarzy i u- 

rzędników przy pracy, nie dając najm niejszego  

pow odu naw et do w szczynania jakichkolw iekbądź  

aw antur. O statnio m iało m iejsce pobicie ludzi 

niew innych zupełnie w dniu 14 i 24 sierpnia  29 r. 

A gdy ludzie pobici zażądali kartki do lekarza, 

odm ów ił im pisarz K aczm arek w ydania, tw ierdząc, 

że za pobicie nie m oże w ydać kartki do lekarza,

W idać z tego oczyw iście, strach przed na 

stępstw am i, któreby m ogły pow stać. C ierpli

w ość robotnika się kończy, bo jeżeli się uw zględ 

ni jeszcze fakt, że w czasie najw iększych upałów , 

przy pracach żniw nych nie daje się robotnikom  

przyw ieść na pole w ody do picia, a na obiad czę

stuje ich się śm ierdzącem i starem ! kartoflam i, to  

nie m ożna dziw ić się, że do tego czasu spokojny  

robotnik , słuchający sw oich przew ódców , odm ów i, 

nie w idząc popraw y sw ego nędznego losu, posłu 

szeństw a przyw ódcom , popadając w  rozpacz i chw y 

ci się ostatecznych, m oże drastycznych środków , 

pokazując do czego doprow adzić m oże w yraźna  

zła w ola i szykana.

N a liczne in terw encje udało się w reszcie  

C hrześcijańskiem u Z jednoczeniu Z aw odow em u w  

C hełm nie za pom ocą Starostw a Pow iatow ego prze

prow adzić w ostatnich dniach m ałe ulgi, przez re 

m ont studni i ustaw ienie ustępów .

T rzym ajcie się robotnicy tego Z w iązku jak  

jeden m ąż. N ie pozw ólcie się bałam ucić przez  

faryzeuszy, donosicieli pańskich, którzy pom iędzy  

W am i się znajdują, uśm iechających się do łaski 

। w ielkich K aczm arków i T om kow iaków , pracujcie  

szczerze i otw arcie, jak W am się należy, ale żą

dajcie rów nież sum iennej zapłaty za pracę W aszą, 

I 5 ^m dew azystkiem nie pozw ólcie się traktow ać  

I b .....  Jeden za w szystkich.

B
ień przeml 'owy . . 
ień browarowy ♦ • 

fes żytnia .70 proc. . .

Pawn. 85 proc. . . 
żytnie . . . . .DfrftkL ____

Giełda zbożowa
POZNAŃ dnia 6. 9.1929 roku 

płacono za 100 kg. w «t.
Jj0 nowe ....................................................... 26,00-27.00

43,25-45,24
27.50-26,50  
29,00-32,00 
2J,00-26,50 
40,50— 00,00 
69.75-73,75 
19,50-20,50 
22 00—23.00

W Czełmży 6 list wyborczych.
Jak w iadom o w ub. środę upłynął term in  

zgłaszania list w yborczych. W naszem m ieście  

kom isja w yborcza przyjęła i zatw ierdziła następu

jące listy kandydatów :

L ista nr. 1 (Funkcjonariusze  państw ow i urzęd 

nicy kolejow i i Pocztow cy) z czołow ym kandyda

tem p. L ubiew skim .

L ista nr. 2- (Z jednocznna lista O byw atelska)  

z p. K orthalsem na czele.

KRONIKA
C hełm ża, dnia 7 w rześnia 1929 roku.

Kalendarzyk.

N iedziela. N ar. N . M . P.

poniedziałek. G eorgonjusza, Piotra

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

pow. K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr. 

Stęplew ski. 

DYŻCB NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni A pteka „N ow a“ p. M ali

szew skiego.

— Kto chce jechać do Francji. R ekru 

tacja robotników do Francji odbędzie się w Pań 

stw ow ym U rzędzie Pośrednictw a Piacy w T oruniu, 

ulica W ały, obok Straży pożarnej w dniu 11 bm o  

9 rano.

— Zaopatrzmy  się we węgiel. W  zw iąz" 

ku z w ytw orzoną w ubiegłym okresie zim ow ym  

sytuacją, w yrażąjącą się w braku środków , 

opałow ych głów nie w ęgla, M agistrat, pragnąc za

pobiec na przyszłość trudnościom , zw iązanym z  

dostarczaniem ludności i w ynikiem stąd przykrem  

następstw om przypom ina ponow nie O byw atelom  

rychle zaopatrzenie się w opał na przyszły okres  

zim ow y m ożliw ie jeszcze w przeciągu m iesiąca  

w rześnia.

W term inie późniejszym m ógłby przy ew entl. 

niepom yślnych w arunkach atm osferycznych w ytw o 

rzyć się w dostarczaniu opału taki kryzys, jaki 

w ytw orzył się ubiegłej zim y. K ryzys taki pow sta- 

je przew ażnie też i dlatego, że ogół zw ykł czynić  

sw e zakupy w ęgla na zim ę w czasie jesiennym i 

zim ow ym , w którym to czasie tabor kolejow y jest 

i tak już przeciążony.

— Spisy obcych obywateli według  
ich przynależności państwowej. N a  

m ocy okólnika m inisterstw a spraw w ew nętrznych, 

poszczególne urzędy adm inistracyjne  opracow ują spi

sy cudzoziem ców przebyw ających  na terenie R zeczy 

pospolitej.

'Spisy te układane są w ten sposób, że w yka

zują liczbę zarejestrow anych w poszczególnych po 

w iatach cudzoziem ców , w edług ich przynależności 

państw ow ej.

T ak zw ani bezpaństw ow i ujęci są w oddzielną  

grupę cudzoziem ców o nieustalonej przynależności 

państw ow ej.

— Uwaga restauratorzy! W m yśl za 

rządzenia D yrekcji Państw ow ego M onopolu Spiry 

tusow ego, Państw ow a H urtow nia W ódek rozpoczę

ła z dniem 1. bm . zakup próżnych butelek po w y 

robach m onopolow ych, lecz ty lko od  koncesjonow a

nych m iejsc w yszynkow ych i na następujących  w a

runkach: a) B utelki m uszą pochodzić z m onopolu, 

b) m uszą posiadać etykiety , o) nie m ogą być pęk 

nięte lub uszkodzone, d) nie m ogą być zanieczy

szczone płynam i niem onopolow em i,

Z a butelki, odpow iadające pow yższym w arun 

kom , będzie H urtow nia płaciła  za: butelki o pojem 

ności 1 1. —  12 gr.. za ’/< litrow e także 12 gr., 

pół litrow e 8 gr. i l/< litrow e 6 gr.

Z a zw rócenie butelki od konsum entów w inny  

m iejsca sprzedaży w yrobów alkoholow ych płacić za  

1 litrow e i s/< litr. —  9 gr., za ł/i litr. —  6gr. 

i za V a  litr, —  4 grosze,

— Wolność! W czoraj w ieczorem odbyło  

się w lokalu „W illi N ow ej" zebranie m iesięczne  

T ow . Pow st. i W ojaków . O brady zagaił prezes p. 

G rzankow ski, podając zarazem do w iadom ości po 

rządek obrad. Z kolei sekretarz p. D ejew ski od 

czytał protokół z ostatniego zebrania.

W dalszym punkcie omawiano skrupulatnie

L ista nr. 3. (Polska Partja Socjalistyczna) i  

kandydatem p. posłem N ehringiem .

L ista nr. 4. (N arodow a  lista  pracy społecznej)  

z panem Szóstakow skim , jako czołow ym kandyda

tem .

L ista nr 5. (N arodow a Partja R obotnicza) z  

p, W onatow skim , i lista nr. 6, (L ista niem iecka) z  

p. Syllą.

spraw ę uiszczania składek członkow skich. Po dość  

ożyw ionej dyskusji, w której zobierali głos pp. pre

zes G rzankow ski, G roszew ski, K am iński, M uraw ski, 

Sobieralski i inni, uchw alono dać członkom zale

gającym z składkam i m iesiąc czasu, a potem ich  

w ykluczyć, zaw iadam iając o tem poprzednio pi

śm iennie.

W  punkcie V . porządku obrad prezes odczytał 

kom unikaty zarządu. M iędzy innem i znajdow ała  

się tam odezw a do członków T ow . Pow st i W o 

jaków , by opodatkow ali się na  zakup  sam olotu  w oj«  

skow ego „W ojak Pom orski1 , który T ow arzystw a  

Pow st i W ojaków pragną zakupić na uczczenie  

10-lecia przyłączenia Pom orza do Polski. W dy 

skusji nad tym  tem atem przem aw iali pp. B ek  ki, 

M uraw ski i inni, zapatrując  się optym istycznie  na tak  

w zniosłą in icjatyw ę Pow st, i W ojaków i zachęcali 

przytem członków , by ofiarnie w spom agali w szelkie  

w ysiłki, zdążające do tego cels.

W punkcie V I. om aw iano spraw ę zabaw y, 

gdzie ustalono odpow iedni kom itet, w ybrano porząd 

kow ych oraz uchw alono, by członkow ie z rodzicam i 

płacili 5O °/o w stępu.

W e w olnych głosach przem aw iali pp. B alicki, 

prez. G rzankow ski, B elski, L ew andow ski i M uraw 

ski, om aw iając spraw y natury czysto form alnej.

Po w yczerpaniu porządku dziennego, prezes 

solw ow ał obrady hasłem „W olność" !

— Cześć Ogrodnictwu! W ju trzejszą  

niedzielę urządza tow . O grodników m . C hełm ży  

i okolicy swą latowę zabawą, połączoną 
z pokazem kwiatów i rozm ai  te  m i niespo 

dziankam i w lokalu „W illi N ow ej1 .

L ato zbliża się ku końcow i, ciepła letn ie  

opuszczają nas znow u aż do drugiego roku. O sta

tn ia to zatem zabawa latowa w tegororocz- 

nym sezonie.

Z alecałoby się w ięc, by O byw atelstw o w y 

korzystało kończący się sezon letn i i grem jalnie  

w zięło udział w ostatniej zapew ne zabaw ie lato- 

w ej, T ow . O grodników m . C hełm ży i okolicy.

Z atem ju tro do „W illi N ow ej*

— Przedwczesna radość: nada! bę

dziemy mieli upały. Przepow iednie  m eteorolo 

gów  zaw iodły. Z apow iedziane  ochłodzenie w zgl. po 

gorszenie się pow ietrza nie nastąpiło . C zęściow e  

zachm urzenie w zachodniej E uropie było bez w pły

w u dla reszty E uropy i nadal m ożna liczyć się z  

piękną, słoneczną pogodą. W  całej środkow ej E u 

ropie tem peratura pow ietrza jest bardzo w ysoka. 

N ajw iększe upały stw ierdzono w południow ej czę

ści E uropy środkow ej i w e Francji, gdzie term o 

m etr w ykazyw ał 36 stopni C els.

Ładzie, cierpiący na zaparcie stolca i złą
czone z tem przekrwienie organów podbrzusza, uderzenia 
do głowy, bóle głowy i bicia serca, jak również z cierpie
niami błony śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, he
moroidy i fistuły pija po ćwierć szklanki naturalnej wo
dy gorzkiej Franciszka-]ózefa z rana i na wieczór. Kie
rownicy klinik chirurgicznych wyjaśniają, iż przed i po 
operacjach brzusznych stosują wodę Franciszka-Jo
zefa z najlepszym skutkiem- Żądać w aptekach i dróg.

Ruch towarzystw.
Baczność Marynarze Rezerwy  ! Sym 

patycy ! Jutro , w niedzielę (8 bm .) odbędzie się  

zebranie T ow . M arynarzy i Sym patyków w lokalu  

p. K rygiera, o godz, 3-ciej po poł. Z e w zględu  

na w ażne obrady, przybycie w szystkich członków  

konieczna  Z arząd.

Wiadomości kościelne
N a niedzielę, 8. bm .

O  godz. Mej msza św.
O  „ 6V2 msza św.
O  * 8-mej msza św.
O  „ 9 msza św.
O  „ 94* msza św.
O  „ 10Va suma z kazaniem.

Po południu o godz. 3 nieszpory.
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N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U !

o

Wszelkie towary kolonjalne 

Sprzęty kuchenne  

em aijow ane cynkow e i lane żelazne. 

Wyroby fajansowe w  lepszych  gatunkach  

Szkło, garnki kamienne  

Łopaty, rydle, widły, łyżki, 
noże, widelee, szczotki 

polecam po najniższych cenach  

Z. R o s iń s k i  
Cliełmża, ul. Chełmińska 35.

N ie c h c e s z b y ć o k r a d z io n y m  
zgłoś się natychm iast 

d o P o m o r s k ie g o P r z e d s ię b io r s tw a  

g  „ W a r t  i  K la c z *  
8  Oddział w Chełmży, ul. Hallera 

ig O ddział przyjm uje na siebie obow iązek strzeżenia  
Jj w łasności abonentów od w ypadków , jak: kradzieży 

Im z włamywaniem, ognia, zalewu wody oraz  
K w szelkich innych nieprzew idzianych szkód i w ypadków . 
ffj Przedsiębiorstw o bierze na siebie całkow itą odpo-  

fg w iedzialność za stróżów , każdy utrzym uje jak najściślej-  
JS szą kontrolę pow ierzonych jego opiece w łasności. 

§  O d d z ia ł „ W a r t i K I n c z “

g N iniejszem m am  zaszczyt zaw iado-  
g m ić Szan. O byw atelstw o m . C hełm ży  
- i okolicy , że

7 nieprawdą jest,

jakoby przed 1. b. m . nie było w  
C hełm ży

।  s p e c ja ln e g o z a k ła d u  
a fr y z je r s k o -d a m s k ie g o , 
S  jak krążą rozm aite w ersje.
b Z akład m ój, istn iejący w m iejscu  
§ od 11 lat, prow adzę nadal, w ykony- %  

g w ując w szelkie prace, w zakres fry- 
w zjerstw a dam skiego w chodzące.

Prosząc- o dalsze łaskaw e poparcie  
| m ego przedsiębiorstw a, kreślę się

Z poważaniem

IH . B a s iń sk a
CHEŁMŻA, Rynek 10,

£

Pierw szorzędne

Pianina
poleca

B. hurt'll
Największa 

w Polsce

Fabryka Pianin
Bydgoszcz

Śniadeckich 56  

T el. 883 1 458

Na sprzedaż 

większą ilóś<

C elem zaprow adzenia reklam y otrzym a każdy już za

9 0 .—  z ło ty c h
jeden trzyrurkow y odbiornik długofalow y z eleganckim głośnikiem  
salonow ym . — Natomiast za

1 5 0 .—  z ło ty c h
jeden trzyrurkow y odbiornik długofalow y z jednym kom pletem rur 

telefonlcowych, kom pletem soczewek i bardzo eleganckim  
głośnikiem salouow ym . —

Z a czystość głosu i pew ny dobry odbiór dajem y gwarancję 

i w ysyłam y łącznie z opakow aniem loko m iejsca kupna. —

G u s ta w  D e b n ic k , B e r lin -B r itz , R u d o w e r -A U e e 5 .

dam skie  
i m ęskie, 

skóry, spody, 
kołnierze

i lisy  
poleca 

w wielkim 
wyborze 

F U T R G P O Ł  
Bydgoszcz 

Stary Synek 27. 
Pracownia kuśnier
ska na miejscu 
czynna.
Telefon nr, 1957.

1 1 !W y tw ó r n ia p o ń c z o c h !! |
Worbert Rekowski

CHEŁMŻA  S'

|p o ń c z o c h y  I

S
 począw szy już od I.—  zł.

s k a r p e tk i m ę s k ie |
' Przyjm uje także pończochy  

jak i skarpetki do S  

n a d w ię z ie n ia * |

W iadom ość w adm i
nistracji „Przeglądu  

Pom orsk  i ego“ .

S łu ż ą c a  
potrzebna od 15 'bm . 
zgłoszenia

Gołębiewski! 
Rynek.

Starszej i uczciw ej 

s łu ż ą c e j  
która także obezna
na jest z gotow aniem  

poszukuje od zaraz  

A n n a S a r n e c k a .
Chełmińska 26.

; Bydgoska ; 

i G a r b a r n ia i j 
• B ia lo s k ó r n ia •  
• Bydgoszcz Jasna 17 3 

■ Przyjmuje do gar- ■ 
■ bowania na rind- * 
S boksy-Bokskalf,ało- ■ 
■ nówki, oraz garbu- • 
• Je wszelkie skóry « 
■ z włosem.

|  W a g a  n ie  k ła m ie -m ó w i p r a w d ę

N i a  is k i  
księgow ości, koresponden

cji i btenografji 
udziela

G . V o r r e a u  
rew izor ksiąg  

B )  d ^ o s z c z  
ul. Jagiellońska 14.

Przed użyciem ....... po użyciu ......

N iie  w ie r z c ie ! ! !
że jest coś, coby było rów nie dobre i skuteczne do szyb 
kiego tuczenia  św iń i trzody, jak praw dziw a Uentralina  

Tlichałowskiego. C entralina działa jak drożdże. K up  
zaraz, nic nie stracisz ty lko się wzbogacisz. Ż ądać w szę

dzie ty lko w oryginalnem opakow aniu , nigdy nie luźno. —  
W ystrzegać się naśladow nictw . —  G dzie niem a^w ysyła

S t . l ic b a lo w s k i, z a k ła d y C h e m ic z n e  • P o z n a ń
2 1 /* kg. 6.—  zł., 5 kg. 12,— zł.

C z y ta jc ie  

„ P r z e g lą d P o m “

Botły do bielizny i poszy ocynk, 

Latarnie stajenne (m arki N etopirz) 

Lampy sto łow e i kuchenne

W^iadra em alj. i ocynk.

Żelazka do prasow ania

Garnki kam ienne

Bornisze czysto m osiężne  

Szkło sto łow e i prasow ane

Fajans i porcelana nadający się na każdy podarek  

oraz w szelkie sprzęty dom ow e i kuchenne  

poleca po najniższych cenach

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

F a b r y k a c ja  
c z a p e k  

urzędniczych, wojskowych 
i szkolnych, P r z y b o r y  
m u n d u r o w e poleca 

H> Bonn i Syn
B )  d ^ o s z c z  

u l. G d a ń s k a n r . 1 5 3

Wysyłka poza  miejscowo.

Potrzebna  

siuzaca 
od zaras.

Z głoszenie do  A dm . 
Przegl. Pom orskiego.

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim.

Umeblowany

P o k ó j
w pobliżu rynku dla  
solidnego pana od 1  
października br. po*  
szu  kuję.

Z gl. do A dm in  
PrzegL  Pom orskiego.

I n d y js k ą g u m ę  
jako podeszwy do obuw ia  

z dołączeniem  pfżepisu  
używ ania poleca

s

s

E. Guhl i Ska H
Bart, skład skór. Det.

B y d g o s zc z , u ) . D łu g a 4 5 .
T elefon 1945. A

l


